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MOEEON g WARSA. 


Uznanie dla p. Bajdy. 

Sejmowa komisla do walki Z dro» 
iyana zakończyła dyskusję nad sprawo* 
aniem i wyjaśnianiami nadzwyczaine- 
m komisarza o* jego działalnośc. Uch- 

lono rezolusię przyjmnującą rzeczone 
itawozdanie do wiadomości i wyraża- 
Mo opinię, ża usiłowania nadzwyczaj. 
lego komisarza do walki. z droży zną 
wiadają celom, jakie w dzisiejszem 
płożeniu gospodarczem kraju tą drogą 
kiągnać można. * 
Powszechna służba. 

Sejmowa komisja wojskowa na po- 
aaju dzisie'sz6m ukończyła” osta- 

je 3-0ia czytanie projektu ustamyv, 
» powszechnym obowiązku 

by wojskowej, a nadto przyję- 
10ały szereg rezolucji, 

Przyjęto między innemi jednogło- 
ble rezolucję ref. Zamorskiego, przyj: 
wjącą do wiadomości nchwałe sejmu 
łórnoślaskiecgo, o zarządzeniu po: 
loru w województwie śląskiem 
Wzywającą rząd do natychmiastowego 
ij wykonania, oraz rozciąsnięcia usta- 
ly wolskowej i poborowe) na obszar 
fbrnośląski. i 

Siedztwo. 

Z Krakowa telegratują: ` 

Śledztwo policyjne w. związku z 
iwawemi wypadkami postępuje szybko 
sprzóda W- dniu wczorajszym :0d pro- 
ndzono do więzienia 8 osób, wśród 
rych znejduje się niejaki Stefan „Pie- 
kyk, Franciszek Miśniak, Jaljan Zbro- 
li Stanisław Zając. 


dzielów niesamowifego skan 


dalu erotycznego. 

Pani Z. S. jako kobieta nauki z 
śwnej określonej dziedziny, miała duża, 
liwość nawiązywania znajomości z ca= 
jm szeregiem kobiet, z których jedna 
lugiej polecała p-nią Z. S. jako wyso: 
# uzdolnioną specialistke. Faktem jest, 
*wiela z tych kobiet było nadzwyczaj 
jętych obejściem p-ni S.-i. w bardzo 
tybkim czasie zamieniało chwilową, 
melo się znajomość na stałą przy- 

Dość znamiennem test, że w sze- 
kb tych „rrzylaciółek* dominiowały 
wbiety zamężne. 

Pani Z. S. — jak się okazuje — 
mana była ze swych nienaturalnych 
kłonności do kobiet jnż od dawna. 
liektórzy wiedzą że zhorobliwa te ob- 
twy zdradzała ona jeszcze będąc w 
loskwie w instytucie naukowym. 

Sprawa praktyk p-ni S. wypłynęła 
ibsonie na wierzch głównie wskutek t. 
W. oskarżenia prywatnego, wniesione go 
rzez władze sądowe. Między innemi 
ik się drwiadnjemy oskarżenie wniósł 
Many de. F, którego żona przez Szcze- 
W! Y stosunek przyjaźni z p-nia S. do- 
kis do tego stopnia roztroja nerwowe- 
W, Jż musiano ją umieścić w domu 
lirowia, 

W tej chwili dochodzenie załacza 
iraz szersza kręgi. Szczegóły trzymane 
tw tajemnicy, Cała rzecz zmierza 
bdotno do ustalenia pównych faktów, 
ttóre o ile znajdą potwierdzenie, to p-ni 
*grozi odpowiedzialność z stych arty- 
łów kodeksu karnego, które trakśują 
Fiopuszozaniu się czynów lubieżnychi 
|vowodowaniu rozstroju zdrowia. 


„a 800000 Drobne od mk, 3000 do 50 za wyraz najmniej za ogłoszenie mks. 50000 | za bezpłatne. 
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Stronnictwa polityczne 


Artykuły nadesłane bez oznaczenia Konorarjam uważane $s 


ękopisów nie zwraca się, 


wobec zamachu Krakowskiego. 


Warszawa, 16 listopad (PAT) 
Diariusz see mowy. Posiedzenia 79-te' z 
dnia i6 listopada 1923 r 


W imię powagi Sejmu. 


Marszałek: Poprzednie pos'eizanła 
sejmu było widownią zajść gwałtow= 
nych, a nawet gorszących. Nia mocą 
pociągnąć do odpowjedzislności posłów. 
którzy wykroczyli przósiwko regulam. 
nowi, gdyż biuro stenogrificzna w sku- 
tak hsłagu nis mogło zanotować ani 
obelżywych wykrzykników, ani nazwisk 
osób, które 1e wydały, Musza jednak 
zaznaczyć, ż6 isst jedno wykroczenie, 
które zwraca się już nie przeciw Oso" 
bom, czy jednej stronie izby, czy teź 
rządowi, lesz przeciw sejmawi samsmy, 
a tem jest niedopuszczenie dóo głosu 
kogokolwiak, kto ma prawo przemawiać 
z tel trybuny. Proszę więć, aby sie to 
w przyszłości nis powtórzyło. Zroza- 
miałom jest też, ża społsczoństwo jak- 
kolwiek. może być bardzo wyrozumiała, 
nie zawsze zdaje sobie sprawę z wielu 
rzeczy i nie jedno zajście, które my 
możemy sobia wytłomaczyć, musi się 
zaznaczyć wywarciem nader ujemnego 
wrażenia. Społeczeństwo wymaga od 
nas pracy, 

W miejsce posła Fhausta, który 
złożył mandat wszedł d) sejmu noseł 
Jan Sieciński, a na miejsce posta Józe,a 
Hallera, który również zrzekł się. man- 
datu wszedł poseł Kazimierz Józef Alojzy 
Kujawski, obaj ci posłowie złożyli ślu- 
bowanie. 

Przystąpiono do dalszej rozprawy 
nad oświadczeniem ministra Kiernika, 


Marek usprawiedliwia się. 


Marszałek oświadczył. ża głos ma 
w dalszym ciągu poseł Marek (pasło- 
wie ze związku Lud. Narodowego wy- 
chodzą gromadnie z sali). 

Posał Marek przedstawił pogląd, na 
fakty, poprzedzająca wypadki krakow» 
skie, zazraggając, ża wypadki, te pg- 
przedził strajk, wywołany przez stowa- 
rzyszenie maszynistów, nie znajdujących 
się wcale pod znakami socjalistów. 

Mówoa dowodzi, że strajk taki, w 
następstwie ogarniający wszystkie „ot- 
ganizacje kolejowe w państwie, ufiały 
wyłącznie podłoże ekonomiczne, gdyż 
bardzo ciągkie położenie pracownileów 
państwowych zmusiło ich w czasie kry- 
tycznym do zaprzestania pracy. Rząd 
ma obowiązek nið dopnścić do zaburze- 
nia całego życia w państwie, ale musi 
to czynić w graniczen obowiązujących 
ustaw. Otóż na podstawie konstytuoji 
pracownicy przelsiębiorstw „państwo= 
wych maią takia samo prawo do straj- 
kowania jak zwykli robotnicy. 

Mówca w dalszym ciągu, czyniąc 
rząd odpowisdzialnym za wypadki kra- 
kowskie, przeciwstawia się twierdzeniu 
p. ministra Kiernika, że agitatorzy P.P.S, 
svowodowali ts krwawa zajścia, Pole- 
mizując z posłem Strońskim, który Za- 
rzucił mu, że był głównym podbarza- 
iącym, ponieważ w województwie Zażą- 
dał ustąpienia p. Galeskiego, wycofania 
wojska 1 cofnięcia sądów doraźnych, 
sadzi. że tak jak om posiąpiiby wów- 


czas każdy czlowiek uczciwy, mnalący 
swoją odnowiedz'alność przed społeczeń* 
atdfem. Każdy na mojem mieisou miał 
by obowiązek zażnłiać odwołania taj 
strzelaniny. Wyosadki kraxsowskie są 
w śgisłym związku z ekonomicznym 
położsniem kraju, a polityka rztarmina» 
cpina i revrssia. moża nietylko za: 
ostrzyć położenie ale doprowadzić do 
katastroty. 


N. P. R. nią godząc sig na formę 
rezolucji posła Zuławskiego,. godzi Się 
na jaj treść i łędzie za nią głosować, 


Deklaracja Ch. D. 


Posał Bittase (Ch. D.) oświadcza 
na wstępie, że po raz 4ty nasz saim 
nokrywa się kirem żałoby: Zabójstwo 
Prszydents, wybuch w Cytadeli, kata” 
strofa relenska i wypadki krakowskie. 
Klub ne:sz byłby gotów tak oiężką 
chwile uzzcić milczeniem, gdyby nie 
stało się to, że z krwi przelanej w Kra- 
kowie zaczyna sę wysnuwać argumen- 
ty polityczne. Nam się wydaje, że do 
osądzenia tej całej sprawy powołane są 
jedynia sądy dorsźne, które będą się 
opierały na materjale niedorywczym, 
niestronniczym, lecz dobrze zbadanym, 
ale jsżeli się usiłuje zrzucić całą winą 
na orzany rządowe, to dziś trzeba wska: 
za6 na kilka momantów decydująsych 
w tej sprawie. Oto wybuchł strajk ge- 
neralny, a ten strajk jak wynika z teorii 
socjalistycznej jest bronią przedewszy= 
stkiem polityczną, która ma siużyć do 
obalenią rządu, 

Mówca w dalszym ciągy przemó- 
wienia atakuja P. P. S. twierdząc, ż9 
wszystkie niemal stronniotwa przesią= 
knięte zostały egoizmem stanvwym. — 
Dopóki wszyscy nia podporządkują 
swódich interszów n»ństwu, dnnóki inte- 


| róoź 
mui gę 
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Codziennie koncert kwartetu smyczkowego pod 


MP... Promeniraforón 


Wydawnictwo „Kurjera 
Łódzkiegouprzeimie pro- 
5i wszystkich P. P. Prenume 
ratorów, a zwłaszcza zamiej- 
scowych, © nadsyłanie prenu- 
meraty w każdym miesiącu 
najpóźniej do dnia 15, ponie- 


PIERWSZORZĘDNA 
Kawiarnia- Restauracja 


TIVOLF" zzi 


wydaje w czwartki i niedziele 


FLAKI 


iyrokcją znakomitego skrzypka LEONA SZPIGLA. 


Z poważaniem 


rój pańtwa nie będzie waźniejszym 
niż intsres kilku tysięcy maszynistów, 
Aonóty na uio będą wysiłki do zgody» 
Z dragiej strony prągię zwrócić uwagę 
rzadu na to, że ieżsli robotnicy dali sią 
wyprowadzić z równowagi to przyczy* 
na tego była nędza w ich szeregach. 
Rat zwalcza intlację, leóz nie wszystko 
zło tłomaczy sią inflacia. Położenie 
klasy robotniczaj Jest ciążkia i ony 
towarów prześcięngły równie złotą 1 
wysokość cen światnwych. Robotnicy 
zaś w tych zakładach nie otrzymują 
nawet połowy zarobku przedwojennego. 
Nis można się tedy ograniozać do wal: 
ki z inflacją, należy zapewnić pracow: 
nikom możnoś: przetwania okresu in- 
flasi Go sią zaś tyczy wypadków 
krakowskich to należy się trzymać za: 
sady: „Ręką Farsj nie ślenv miecz”, 
„Wyzwolenie”. 

Pntak, „Wyzwolenie* omawiwjąa 
wypadki krakowskie'ojwiadoza, iż obo- 
wiązkiem Sejmu est ustalać odpowie» 
dzialność czynników rządowych. *Mów- 
ca ostra atakuja rząd i przypisuje mu 
wing spowddowania wydarzeń w dniu 
6 listopada w Krakowie. Stosunki, Jie 
kie sę wytworzyły w Krakowie gą gor- 
sze niż za natgorszych czasów àustriað- 
kich. Rząd powinien z tego wyciągnąć 
jedną naukę, że nie wolno uzbrojonej 
cześci ludu posyłać przeciwko raszcie 
ludu, a jeszcze ledną straszną naukę 
musimy wysauć z tych wypadków: 
Dzięki temu, ż3 posłowie Bobrowski i 
Markowski zajgli tak obywatelskie sta- 
nowiska, nasi ludzie meli uratowana: 
nietylko mienie, ale i życie. To jest 
dla nas nauka, ża ilekroć znajdziecie 
się w ciężuiej sytuacji, nalsży się sto 
razy namyśleć czy bronić Was, ozy też 
pozostawić rzeczy ich własnemu bie 
gawi, 


— = =r 


PPE AK PY 


Zarząd. p 


waż zaległą prenumeratę w 

następnych miesiącach oblicza 

się już po cenie podwyżkowej. 
p aain anaa naaa 


Inżynier 

z, Warszawy A MAE z dwuch 
pokoi na biuro da posadę u siebie 
dob'ze płatną. Połądana okolica ulicy 
Piotrkowsk ej i pokoje nie wyżej dru 
giego piętra, Zgłoszenia składać w 
Administracji, niniejszego pisma dla 
e „Biuro budowlane”. 


Sprawa, o której dotąd'w Polsce głośno nie mówiono. 
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POLSKA a ROSJA SOWIECKA 


Pelistyka nasza jest nalściślej pokojowa, 


Czego żądał od Polsk 


Kopp, delegat Rosji Sowieckiej. Sprawa uznania S. S. S. R. 
Polska nie zamierza wirącać sie do Niemiec. 


Komisja Spraw Zagranicz- 
nych. 


Dzisiaj, dnia 16 b, m, 6 godz. 11 
rózpóczęło sie posiedzenie Sejmowej 
Komisji Spraw Zagranioznych, phd przes 
wodnictwem pos. Dębskiego (P. S. L: 
„Piastf) W posiedzeniu wzięli udział: 
Minister Spraw Zagranicznych p. Roe 
man „Dwówski i. wieeminister Spraw 
Zegranicznych p. dr. Marian Seyda. 

Do pierwszego punktu porządku 
dziennego, t. |. sprawy wyjaśnień Rza- 
du co- do rokowań polsko-sowieokich 
zabrał głos Minister Spraw Zagranicz- 
nych p. Romaw Dmowski, który prze- 
mów'ł w następujących słowach: 


Przemówienie p. Ministra 
Dmowskiego. 


ôd obięcia przezemnie urzędu Mi- 
nistra Spraw Zagranicznych po raz 
pierwszy mam zaszczyt spotkać się z 
Bzanownymi panami* Wyjaśnienie mole 
poprzedzam więc małym wstępem, Dą- 
%sniem mojem jest, aby polityka zagra- 
niozba państwa stanowiła zgodny, zam 
knięty w sobie system i aby wszystkie 
jej kroki były wynikiem konsekwent» 
mym założeń ogólnych. W systemie 
polityki zagranicznej punkt+m wyjścia 
3ą dł4 mnie dwa fakty: pierwszy fakt 
ten, że od niedawna mamy granice 
uznane przez mocarstwa i kwestja: gra- 
nic przestała dla nas istnieć, a Polska 
jegt państwem na ściśle określonem 
terytorium. Drugi fakt, to nasze po- 
łożenie wawnętrzne, w którem na pierw- 
szym planie znajduje się potrzeba uzdro- 
wienia naszego Skarbu. 


Z tych dwóch założeń wycho- 

dząc, uważam, że polityka 

nasza musi być jak najściślej 
pokojową. 


» 

Wynika to już z faktu, %6 posia: 
damy uzpane granice i mamy możność 
przez to prowadzenie polityki pokoja: 
wej. Chcąc zaś uzdrowić nasz Skarb, 
musimy dążyć do zachowania pokoju. 
Polityka nasza zagraniczna musi się 
opierać na następujących zasadach: 

1) na poszanowaniu i jak 
asjściślejszem przestrzeganiu 
traktałtówj l 

2 na nie interwencji w- Sprawy 
wewnętrzne sąsiadów i innych państw, 

3) dażyć do jak najszybszego roz= 
winięcia naszych stosunków hans 
dlowych ze światem i ułożenia 
ekónomićznego współżycia z 
państwami. 

„. /W.gprawach aktualnych v uważam 
za konieczne stosować konsekwencje, 
wypływające z” naszkicowanego powy- 
voj ogólnego systemu polityki i to za” 
cówno kiedy idzie ò sprawą stosunków 
między Polską a Rzecząpospolitą rosyj* 
gką, czy też o sprawą Kłajpedy i inne. 


Propozycje Koppa. 


Przechcdząc do sprawy konferen- 
ji z przedstawicielem Rzeczy pospolite) 
Rosyjskie”, wysłanym do Warszawy, po- 
wiem niewiele, gdyż petraktacie-prowa- 
dził mój kolega p. Seyda z którym p. 
Kopp zaczął jaż poprzednie rozmowy. 

Przadmiot rozmów był dwojaki: 
1) propozycie p. Koppa w zakresie wy- 
xonania Traktatu Ryskiego i 2) sprawa 
uznania zmian konstytucyjnych w Rze: 
czypospolitej Rosyjsko-Sowieckie). 

Z.pqdstawowych założeń. wynikało, 
że żądania p. Koppa musimy traktować 
ściśle jako Sprawę wykonania Traktatu 
Ryswiego i jakc punkty o charakterze 
ściśle ekonomioznym a nie politycznym. 
Tax ja tez traktowaliśmy, eliminując 
wszystkie momenty polityczne, 


W sprawie uznania S. S. S. R. 


Był już szereg naszych żądań po- 
przednie postawiony. Na trudności ze 
strony Sowietów natrafił punkt naszych 
żądań dotyczący założenia konsulatu 
polskiego w Tyflisie. Ponieważ sprowa 


ta pod względom ekonomicznym nie 
jest jeszcze dla nas tak pilna i pilną 
stać się moża dopiero po rozbudowie 
naszych międzynarodowych stosunków 
handlowych w rozmiarach o jakioh po- 
przednio mówiłem, uważałem, po poro- 
zumieniu sią z moim kolegą p. Seyda 
za stosowne na razie na ten punkt nie 
kłaść zbyt widlkiego nacisku i za tę 
koncesję zbyt drogo nie płacić. 

Propozycje stawiane przez pred- 
stawiciela sowieckiego miały cel par 
excellence- polityczny i p. Kopp pragnał 
od mas otrzymać formułę*śsiślej polity- 
ceną. Na to nie mogliśmy się zgodzić, 
jak to zrósztą konsekwentnie wypływa 
z naszkicowanych powyżej zasad ogó!» 
nych nasze! polityki. Szczegóły samych 
rokowań przedstawi Panom p. Wicem4r- 
mę Seyda, który te rokowania pro- 
wadzi. 


Jawne czy poufne. 


Pozeł Rudziński (Wyzwolenie) a- 
pytułe, czy obrady komisji mata być 
traktowane jako fawne czy jako poufne, 

P. Minister Dmowski: To, co ahce* 
my panom przedstawić nie jest tajem- 
nicą i nie widzę potrzeby zastrzegania 
poufności. 

Następnie zabrał głos p, Wicami- 
nister Seyda, który ulzielił następują 
cych wyjaśnień: | 


Wyjaśnienia p. wiceministra 
Seydy. Aż 

Rozmowy, które ia względnie "zę- 
ściowa possł polski w*Moskwie p. Kno- 
ll, miałem z p. Koppem, podkreśliły od 
stmego początku i w całym swym przes 
biegu zdecydowanie pokojowe intensje 
Polski i 8. S. S. R. 

P. Kopp podkreślił w następujący 
sposób ó6l swego przyjazdu: z nośród 
niezrealizowanych postanowień Traktatu 
Ryskiego należy najbardzie! ogólne ująć 
w układ tymczasowy, któryby objął 
kwestja następu ące: 1) ogólne zasady 
układu handlowego, 2) sprecyzowanie 
kwestji tranzytu, zagwarantowanego art. 
22 Traktatu, 3) plan rat i terminów spła- 
ty 30 miljonów rubli złotem, należą 
cych Polsce, 4) załatwienie wymiany 
personalnej z uwzględnieniem księży na 
liście polskie!, Przy punkoie drugim p. 
Kopp wystąpił z postulatem zapewnie- 
nia na rzecz tranzytu wszystkich dróg 
komunikacyjnych i zrzeczenie się przez 
Polskę zastrzeżenia traktatowego co do 
swobody w normówaniu warunków tran- 
zytu dla towarów pochodzenia niemiec- 
kiego i austriackiego, uznając natomiast 
zastrzeżenia traktatowe co do przewozu 
materjału wojennego, z tem je dnakowoż 
by zastrzeżenia te nie były interpreto. 
wane w sensie rozszerzający m. 


Odpowiedź Koppowi. 


7 polskiej strony Odpowiedziano, 
że możnaby się zgodzić na tego rodza- 
łu układ tymczasowy tylko w charak- 
terza planu zrealizowania Traktatu Ry- 
skiezo z podkreśleniem przytem, że Wy- 
konane muszą być wszystkie warunki 
Traktatu, a nie tylko wymienione przez 
p. Kóppr. Godząe się na bezzwłoczne 
przystąpienie do.. pertraktacji handlo- 
wych i przyjmując do wiadomości 
oświadczenie p. Koppa w sprawie złota 
i wymiany personalnej daw ztk, > p. 
Koppowi wssprawie tranzytu że zasurze- 
żenia, dotyczące towarów pochodzenia 
niemieckiego i austrjackiego, leżą raczej 
w sferze nieuregulowanych jeszcze sto- 
sunków handlowych polsko-niemieckich, 
oraz polśko-sustrjackioh, nie zaś jedno- 
cześnie w sferze stosunków  polsko-so- 
wieckich. Całą techniczną stronę tran 
zytu pówinna uregulować konwencja 
komunikacyjna. Zastrzeżenia, do: 
tyczące materjału wojennego, 
nie wymagają komentarzy;:kie- 
rowahych przeciwko rozszerzające) ich 
interpretacji, skoro Rząd Polski takiej 
interpretacji nie żąda, 

P. Kopp w pierwszej zaraz Pozo” 


b 


wie nalegał na jakaajdalej idące B» 
cyżowanie zobowiązań TE, 
choćby stosunki w Niemozech rozwinęły 
się w sposób zdecydowany. Z  polskień 
strony odpowiedziano, że Rząd Polski 
traktuje Sprawę tranzytu w myśl art. 22 
Traktatu, jako sprawę ekonomiczną, do 
której nie zamierza mieszać względów 
natury politycznej. W dalszych konte- 
rencjach wykazało sie, że dla Sowietów 
kwestia zgodzenia się Rządu na polity- 
czna formułę sprawy tranzytowej była 
rzecza bózwzględnia decydulaca, Rząd 
Polski był gotów przysłać na 
formułę zapewniająca obu stro 
nom tranzyt w sposób rzeczo- 
wy na trwałych podstawach 
ale nie mógł koncedować jakiejkolwiek 
formuły, traktującej sprawę tranzytu w 
oświetleniu politycznem. Taksamn stwier- 
dźono zapojskiet strony wyraźnie, ża 
Polska nie zamierza mieszać 
się da spraw wewnętrznych 
Niemiec, ża iodnakowoż za zupełnie 
zbędne uważa składanie w myśl. postu 
latu p. Ksppa specjalnej w tej mierze 
deklaracji na ręce Rządu Sowieckiego 
podobnie jak nie wymaga jat od niego. 


Polityczna, formuła. 
Gdy w sprąwić politycznój formu- 


ły Sprawy tranzytowej do poroz tmtóń 
nie doszło, mimo ogólnych qokolowył 
tendencji obu stro pertraktujących,i 
pytałem w ostatnie! rezmowie p. Ko 
pa, czy nie należałoby załatwić „inny 
przez niego poruszonych punktów. | 
Kopp dał odpowiedź odmowną, z8zm 
czając, że wobec odnpadnięcia tami 
kwestji inne sprawy straciły dla Rza 
Sowieckiego charakter aktualny, 

Z polskiej strony poruszono 46l 
oze sprawę trudności, jakie powstały! 
związku z projektowanem  przyjęciy 
przez Polskę do windomości notytik 
wanego Rządowi Polskiemu prze 
Sowiecki przekształoenia czterech fi 
publik sowieckich w federację S. Sil 
R. Doszło tu do porozumienł 
na podstawie usunięcia spol 
nej kwesji konsulatu jenerą 
nego polskiego w Tyflisie, ai 
wieckiego w Gdańsku, póki jeszcze 
zawarto konwencji konsularnsj; pow. 
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łyby natomiast zaraz konsulaty takie | 


Charkowie i Mińsku. Końcóws pert 
tacjs dotyczące uznania S, S. 8, 
zełożono do Moskwy. 
Rozmowy z p .Koppom miały 
rakter rzeczowy i pokołowy, 


Wojsko wobec zamieszek wewnętrznyeł 
Zarzuty niekonstyłucyjności w świetle ustawy. 


Tragedja krakowska postawiła przed 
nami w całej rozciągłości kwestję stos 
sanku wojska do zamieszek wewnętrze 
nych, kwestię ezy ich tłumienie należy 
do powołania wojska. 

Cofamy się wstacz do Ustawy Rząe= 
dowej 3 Mia, w której artykule IV o- 
kreślono w sposób genialny, dotąd w ni- 
ezóm nieprzedawniony, sfanowisko woje 
ska w narodzie i państwie. Czytamy 
tam między innami: 

„Wojsko winne narodow. strzeżenie 
granie i spokojności powszechne),.. 
Użytem byó więc gwojsko narodowe 
może... na pomoo prawu” gdyby kto 
egzekucji łego nie był posłusznym*. 

Konstytucja 17 marca mówi 0 ta- 
kiem użyciu wojska w art. 128: 

„Siła zbrojna może być użyta tyl- 
ko na żądanie władzy cywilnej; przy 
ścisłem zachowaniu ustaw, do uśmie- 


rzenia rozruchów lub przymusowego 


wykonania przepisów prawnych 
Użycia woiska dla obrony „spokol= 
noś:i powszechnej” i „na pomoc prawu“, 


ustalone konstytucja, należy do wan 
nych na całym Świecie zadań wojsk 
Odrzucić przeto należy ron, 
koby użycie wojska do stłumienia 
mieszek wswnętrznych sprzeciwiało 
jego właściwemu powołaniu i Tako] 
wojsko nie mogło być „narzędziem; 
ręku rządu partyjnego”. 

Wojsko każdemu rządowi my 
być posłuszne. Złamanie posłuszeństa 
przeż wojsko stawiałoby sam byt pal 
siwa nad przepaścią. Wojsko wedl 
Ustawy Rządowej, powinno zostawi 
ciągle pod posłuszeństwem władzy w 
konawczej. 

I nie wólne mu uzalekniać posi 
szoństwa od tego, ozy rząd jeat part 
ny ezy niepartyjny i z jakiej wyszć 
partii, 

Obowiązek wojska obrony spol 
ności i prawa na wezwanie władzy W 
konawczej jest najcięższym obowiń 
kiem żołnierza, najcięższą stroną „u 
woli stanu żołnierskiego” ale niemal 
przeto bezwarunkówym obowiązkiem, 


B. cesarz Wilhelm zaczyna działać 


PARYZ, 16 listopada AW. 
Rezydencja b. cesarza Wilhel- 
maw; Doorn od czągu wylaz 
du kronprinza niemieckiego 
do Niemiec stała się widow- 
nią niezwykle ożywionych de. 
bąt i konferencji. W ostatnim 
czasie przybywa do Doorn sze- 
reg -osób, które dla odwróce- 
nia podejrzeń wysiadają z po- 


Żydów wydalają 
60 rodzin żydowskich ma w 


Monachium. 16 listopada (PAL) 
Komisarz generalny Kahr zarządził 
przyśpieszenie i rozszerzenie wydalania 
żydów, obywateli polskich z Bawarii. 
Dotychczas otrzymało rozkaz wyjazdu 
około 60-ciu rodzin żydowskich, i *%o 


w przeciągu bardzo krótkiego 
czasu, w kilku wypadkach nas 


KOVANI e fo 


Popierajcie | przemysł polski! : 


ciągu na stacjach granicznycd 
odbywając da!szą drogę w m 
cy samochodami. W Doorn | 
stawiono stację radjo-telegr 
ficzną, która komunikuje 
szczególnie z niemiecką sti 
cją w Nauen. Wczoraj tą dm 
gą b. cesarz otrzymał dtu 
telegram szyfrowany. 


nawet z Bawarji. 


ciągu 24 godziu opuścić kr 


wet w przeciągu 24 godzii 
Wydalanie następuje pód  neqbar dal 
błahemi oretskstumi, fac no. majlże 
sza kara policyjna za niezapi 
lenie latarki przy rowerze, | 
zeli to nawet miało miejsce przed WI 
la laty, powoduje rozkaz wyjazdu. 


$ 
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Łódź, dnia 16 listopada. 


Polska, z trudem 15 wysiłkiem 
mudnym organizujaca swe życie we- 
wnętrzne,, walcząca z olbrzymiemi przes 
tiwieństwami w kierunku sanącji wo- 

c ogólnie ciężkiego położenia go$po- 
darczego całej Europy, podważonej w 
swych podstawach przez czteroletnią 
niszczycielską wojnę 1 obecny pełen 
paroksyzmów gorączkowych okres poe 
wojenny, ta Polska, poza innymi trud- 
nościami ma jeszcze do  przezwycię- 
żenia szereg wrogich a nieustających 
łakusów zarówiio wewnątrz, jaki zewe 
natrz swego obszaru. Nie wolno nam 
żapominać, że wciśnieci jesteśmy w 
pierścień zatajonych lub otwartych nie- 
przyjaciół, otaczających nas niemal ze 
wszystkich granic poza wąskim pasem 
Bukowiny, że państwo nasze posiada 
9! proc. mniejszości narodowych, z 
i tórych w Niemczech, żydach i Rusi- 
nach posiadamy nieubłaganych i nie- 
przebłaganych wrogów, że potężne 
wpływy niemiecko-żydowskie przez la- 
a całe z niesłychanym , wytężeniem 
"pracowały i pracują na terenie świato- 
kym, aby podciąć realizację aspiracji 
zych i poderwać zaufanie do Pulski. 

Polska otoczona więc jest truje= 

atmosferą nienawiści a ta niena= 
wiść umiejętnie podsycana przenika 
również wewnatrz państwa i znajduje 
podatny teren wśród żywiołów obcona- 

dowościowych. 


to jest znamienne prowadsdhe były 
wsze w okresach przełomowych a 
ecydujących dla nas, W początkach 
« 1919 go, gdy toczono heroizmy bój 
całość i byt Rzeczypospolitej, gdy 
ew polska lała się Wilnem, Grodnem 
pod Lwowem  przypłyneła pierwsza 
la nienawiści. 


pogromach w Polsce, w szalonej 
jitacji całej międzynarodowej prasy 
nonimowej przeciw nam, w nieustan= 
ych wystąpieniach i enuncjacjach an- 
polskich przy każdej nadarzającej się 
osobności. 

1920, w okresie inwazji 
lszewickiej, kiedyto pod mury Ware 
kawy dochodziły już hordy” roższa= 
alych światoburców i zdawało się, że 
aleją. całkowicie tę ostatniarna Wscho- 
zie Europy redutę cywilizacji i pra- 
forządności, wówczas znów propa- 
panda antypolska wszędzie stara się 
joderwać zaufanie i wiarę w Polskę, 
iniemożliwić dla mej wszelką pomoc, 
łydać ją osamotnioną a opuszczoną 
ja pastwę zagłady. 


„Wreszcie trzecia fala nisnawiści 
' lyskała swym jadem „przeciw Polsce 
usiłowała podkopać ją ywewnetrznie 
pa zewnatrz w r, 1922 w czasie tak 
jażkiego dla przyszłych losów Rzeczy” 
gpolitej plebiscytu górnośląskiego, 
Tvm trzem najbardziej decydu- 
cym etapom naszego pochodu w przy= 
złość towarzyszyła zażarta i nie licząca 
ię z niczem akcja wrogiej propagandy 
igranicznej, a rozkładowej agitacji 
ewnętrznej, przejawiającej się w prór 
łach wywołania fermentu bezrobocia 
rozkładu społecznego. 
‘Obecnie Polska wkroczyła na 
nie mniej ważkiego wysiłku i sku= 
inia sił w kierunku odrodzenia życia 
pspodarczego oraz 


do sytuacji, której dalsze 
spięcie grozi Polsce nieomal ruiną 
Bspodarczą, Rząd większości polskiej 
izy jej.poparciu czyni heroiczne wy- 
ki w celu naprawy Rzeczypospolitej 
W celu doprowadzenia do równo 
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Najzażartsze kampanje antypolskie ` 


i : 
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wagi budżetu, bez której dalszy po= 
myślny rozwój państwa jest nie da 
pomyślenia, Bije godzina ,wielka i de- 
Cydująca w życiu narodu, 
„, l otóż ze wszystkich symptomów 
ostatnich staje się wyraźne, iż napływa 
na nas nowa potężna fala nienawiści. 
Wraże zakusy nie cofnęły się na wew- 
nątrz państwa przed niczem aby spē- 
odować zamęt i rozdwojenie. Ostat- 
la ofenzywa strajkowa oraz próby 
sprowokowania. rozruchów i zaburzeń 
miały charakter. zbyt systematyczny, 
aby nie odczuć w tam działania uta= 
jonych lećz misternie skonstruowanych 
sprężyn. Zaś na forum zagranicy za» 
powiada się rychła nowa akcja antypol- 
ska. . 

Zjazd organizacji sjonistycznych 
postanowił jak donosiliśmy ostatnio, 
rozesłać do wszystkich większych 
państw specjalnych delegatów w spra- 
wie propagandy sjonizmu. Niewątpl= 
wie akcja ta „połączona będzie z 


z 


wydatną "propagandą */ przeciwnolskz. 
„W miesiącu. bieżącym „do. -Stanów 
Zjednoczonych udaje się: gpecja!lna ds- 
putacja mniejszości narodowych z Pol- 
ski w celu prowadzeńia tam kampanii 
antypolskiej. W połowie listopada ma 
się odbyć zjazd wszystkich organizacji 
politycznych ruslńskich z całej Rze: 


czypospólitej w celu stworzenia wspól- ` 


nego frontu. Nie trudno się domy» 
śleć, przeciw komu ten front będzie 
skierowany, 
Cały szereg znamiennych sym- 
ptomów tego rodzaju wskazuje, iż po 
nie udaniu się ofenzywy wewnętrznej, 
wrogowie Polski gotują wytężoną prze- 
ciw nam akcję na terenie międzynaro- 
dowym.- Dlatego też nakazem katego- 
rycznym chwil jest jaknajwięcej zwar= 
ta I solidarna postawa społeczeństwa 
polskiego we współpracy z rządem, 
organizującym akcję naprawy Rzeczy- 
pospolitej, 
Czesław Gumięowski. 


ŚWIETY POLITYCZNE. 
Benesz, Masaryk,Raszin. 


Nienaturalny twór poliżyczny—Cze= 
chosłowacja — niekształtny topograticz= 
nie, z większością niemiecko-słowackę 

` pod hegemonją czeską, jest silny i po 
ważany u sasiądów bliższych i dalszych. 
'Pężyznę i spoistość dzisiejszą zawdzięcza 
czechosłowacka republika trzem mężom, 
którzy wspólnie z wzorowem poświęce- 
njom sią dla dobra publicznego praco- 
wali przed wojną, w czasie wojny i po 
odzyskaniu niepodległośc, * 

Benesz, minister spraw zagricn. 
nych, już długo przed wojną interesował 
się polityką świata, On i dr. Kramarz 
stndjowali zagadnienia polityczna, ' obaj 
przeszli stndja dyplomatyczne, jakkol- 
wiek nałeżeli do „małego narodu*, który 
w austrjackiej dyplomacji, nie posiadał 
imienia choćby takiego jak Polacy (Głó 
chowski) 

Benesz studjówał więcej. europejski 
wschód, co doprowadziło go do rusofil- 
stwa, połączonego z niesympatją do ży: 

*wiołu polskiego. Banesz spokojniejszy, 
studjował zachód euronejski, tem się zbli- 
ży! do Masaryka, dzięki temn zyskał pö- 
ważne znajomości polityczne zagranicą 
zachodnią. Jakkolwiek oratorską swada 
i wpływem mm tłumy Kramarz go prze- 
wyższa, przecież naród uznał, że w po- 
cezątkach odzyskanej wolności i pewnej 
wdzięczności dla ententy Bones% jest od- 
powiedniejszy na stanowisko kierownika 
sprawami zagranicznemi, Na jego, miej- 

,sC8 może przyjść Kramarz dopiero wte: 
dy, gdy Rosja ze sowieckiej, stanie się 
znown nacjonalną Rosją. I lat pięć speł 
nia Bgnesz swe zadanie zawsze dla oj- 
czyzny szczęśliwie, 


Urwał Sląsk Cieszyński z polskiego 
obszaru, stworzył małą ententę, omotał 
siecią korzystnych traktatów Jugosławię, 
Madjarją i Austrję, rozunmmą reklamą 
(wydawnictwa pg AL oj | o Oze- 
chach w językach francuskim i angiel- 
skim, księgozbiory czeskie w uniwersy« 
tetach w Strassburgu, Paryżn itd.) ` roz- 
sławił imię czeskie po całym globie i 
uczynił je znanem. Z okazji przyjazdu 
Masaryka do Pagyża wygłoszone były 
w 60,000 szkołach trancuskich informa - 
cyjne odczyty o Czechosłowacji, inspiro- 
wane przez biuro czeskie. Wreszcie zdo 
był krzesło w Radzie Ligi Narodów, 
przyczyniając się cqhytrze do poniżenia 
kandydatury polskiej, 

Chcąc utrzymać niezależność i su» 
werenność ojczyzny swej jaknajswobod- 
niejszą, zręcznie i szczęśliwie umknął 
przed siecią sojuszu wojskowego z Fran- 
cją. Podziwisją go wszyscy, kochają go 
tylko Czesi, 

Profesor Masaryk interesował 
jako uczony więcej 


się 
zagadnieniami we- 


wnętrzno politycznsmi. Jego dzieło na-@ Ki 


ukowo historyczne o Karoln Havlieczku 
Borowskim jest arką przymierza między 
polityką czeską w polowie XIX, a po- 
lityką (w zaramiu XX. Przez żonę sno- 
krewniony z anglosasami zawarł wpły- 
woweę znajomości w świecie półitycznym 
angfelskim i w Ameryce Wyżyskał je 
do ostatniego nerwu podczas wojny, 
agitując tam właśnie dla sprawy częskiej. 
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Czesi chcą zawsze trzymać z mocniej. 
szym, A sojuszem też skłaniają się ku 
Anglji, a odsuwają się od francuzów, 
Foch daremnie do nich jeździł i zby- 
tecznie triumtalna owacje Paryż urzą- 
dził Masarykowi On serdeczniejszym 
był z tamtej strony kanału. [I kupiec 
brytyjski pojął sentyment handlarza 
z środkowej Europy. Aż trzy uniwet- 
sy ety angie skie obdarzyły prezydenta 
czetchosłowackiego honorowym doktce 


z w m E 


ratem  Stąrożytny Oxford -przez usta 
lorda Curzona głosił jego sławę, że „nikt 
w Europie nie uczynił romantyczniejszej 
karjery niż prezydent Masaryk, który 
jesd duchowym ojcem swej ojczyzny 
i zażywa niesłabn cego szacunku w swym 
narodzie.* Honorowy doktór cywilnego 
sprawa. konferował też z królem brytyj- 
skim w atmosferze „ógalitó*. Apwrór 
aiwszy do Pragi obwieścił z dumą naro: 
dąwi, że cela podróży osiągnął w zupeł- 
ności. Naród zrozumiał i gorącą mani- 
festacją powitał jego powrót. 
dzieła ugruntowania siły czechoe 
słowackiej nia nie mniejszą od Benesza 
i Masaryka zasłagę Raszin, pierwszy 
ministęr skarbu. Pamięć jego uczczono 
w roeznicą pięciolecia republiki, w dy- 
rókcyjnef sali miejskiej kasy oszeządności 
w Pradze wmurowano popiersie jego w 
śgiaue nad krzesłem na którem siedział, 
gdy w zanfanom kole rozwijał plany 
wyzwolenia politfeznegoa i gospodarcze 
go Czech przez swoją walutę, i 
Czesi uznają w nim „genjusza* 
którego stale podziwiają sąsiedzi z wa 
lutą bezwartościową — „genjusza żelaz: 
nej i niezwyciężonej miłości ku ojczyk 
nie, wielkiego męża, który się nie zląkł 
więzienia ani smierci“, Marzył o zgro: 
madzeniu na skarb narodowy kruszczu 
choóby w cenie 10 miljonów koron cza 
skich. Jeszcze za jego życia wartość 
doszła do 12 miljonów kor, a na pięcio= 
lecie rupubliki wykazano 21 miljonów 
kor. Poza walorami papierowami mone- 
tami kruszcowemi ma skarb czeski 359 
ko. złota i 9363 kg. srebra. I wyłożono 
w dniu Raszinowym na widok publicz: 
ny księgi ze spisem darów i ofiarodaw: 
ców, by każdy mógł stwierdzió, że! ani 
jeden dar nie zginął w drodze do skarbe: 
narodowego. Na namiątkę Raszinowe 
też ukazały się złoto dukaty, i dwójdn- 
katy, których pomysł był jegło dążeniem. 
Benesz, Masaryk, Raszin — to trzy 
filary potęgi i sławy republiki Czechów 
i Słowaków, ` Emge. 


Największy prowokator współczesny. 


Sensacyjne rewelacje o Tiutiunnyku, był kolejno w słu- 


żbie wywiadowczej polskiej, rumuńskiej 


i francuskiej, a 


zdradzał na wszystkie strony. Prowokator wydaje własnych 


rodaków zbirom czerezwyczajki. 


Jak się dowiadujemy atəra osła» 
wionezo Tiutynyka, o którym łaż pi- 
saliśmy, przybiera rozmiary olbrzymiej 
sensacji. Okazuje się, że ataman-renea 
gat, był jednym z. najniebszpiaczniej- 
szych osobników, jakich wydała zatruta 
atmosfara sówiacka, Tiutiunyk spowo- 
dowsł obacnie aresztowanie bardzo wielu 
działaczy antybolszewiokich na Uxrainie 
sowieckiej. 

Podług „Proletarjackiej Prawdy" z 
27 października wynika, jakoby rzeko- 
mo Tiutiugyk przedsięwziął w roku 1921 
powstanie na Ukrainia i dzisiaj na pod- 
stawie archiwów Tiutianyka, sprzeda: 
nych sowietom, czekiści sowieccy ars: 
sztują na prawo i lewo tych wszystki*h, 
którzy mieli to nieszczęście pozostawać 
w jakimkolwiek stosunku z Tiutiuny: 
kiem w czasie tego nieszcząsnego pow 
stania 

Ogólnie wiadomem jest, ż3 Tiutiu- 
nyk, jako gorący nacjonalista ukraiński 
brsł żywy udział w ruchu ukraińskitn 
we Lwowis, Był, współpracownikiem 
„Dila“, a 'ostatnio pracował w faszy- 
stowskim organie „Zshrawy* pod pszu- 
don'mem „Jurtyk*. Z informacii nadee 
szłych z Czerniowiso, wynika, że Tiu- 
tiunyk pracujący obecnie w defenzywia 
sowieckiej, nie z jednego pieca chleb 


« jadał. 


Za czasu swojego pobytu w Ru- 
munji pracował w „Sigurany*, ti. w tu- 
* muńskim oddziale wywiadowczym 8 dy- 
wizji piechoty, gdzie pobierał jako agent 
stałe honorarium miesieczne, w zamian 
za to wyświadczył Rumunom oeuns 
usługi w formie wyjawienia nazwisk i 
miejsca zamieszkania osób, przybyłych 
z Rosii sowieckiej, którzy uprawiali na 
Bukowinie agitację komunistyczną. Dzie- 
temy bardzo wielu emisariuszów 
Trockiego rychło znalazło się pod klu- 
czem. 

Nie dość na tem, priez długi okres 
czasu orasował Tiutiunyk na cónto fran- 
tuskich władz wywiadowczyćn, dostar- 
czająs im wiele mnterjałów, odnoszą- 
cych się do propagandy bolszewickiej 
was Francji. Informacje nietylko okazały 
się poirzebne dla francuskiego sztabu 


Ka 


ganaralnago, ale, co ważniejsze, policia 
francuska korzystała z nich dość ozęsta, 
albowiem „symoatyczni* oi goście ze 
wschodu o1 dłuższego już czasu upo 
dobali sobie Paryż. 

W związku z nowem nawrósanióm 
stę Tiutiunyka (wedłaog wiadómośsi ma- 
deszłych do Lwowa ratkiem daia 2 li- 
stopada) w lesia pod S'awutą bolszawi- 
cy cichseram rozstrzelali gruna, złożo* 
na z 14 kozaków byłei armji UNR., któ: 
rzy byli na tyle naiwni, ża uwierzyli 
zapawnieniom Tiutiunyka, przechodząc 
właśnie granicę sowieską, by tam wskue 
tek zdrady położyć swoje młode życie. 

Koroną czynów tego największego 
prowosatora naszsj doby, to listy, któr 
re dwaj wsogółpraczwnicy faszystowskiej 
„Zahrawy* onegdaj pod datą 31 paźdz.br. 
otrzymali. W listach tych Tiutiunyk Za. 
pewnia w płomiennych słowach, ża nie 
przestał się uważać za wisrnego syna 
ukraińskiego narodu, wierzy i oczekuje 
bliskiej już chwil, „zmartwychwstania 
narodowej Ukrainy“. 

' Dalsze, niezwykle interesulące re 
walacje o różnorodnych czynach tego 
niezwykłego zdrajoy podamy niebawem. 


ASPR SEA 


Mm 


| dwutygodnik ekonomiczny przy» 
| nosi prócz bogatego działu teoretycz- 
nego najświeższe wiadomoś- 
ci o nowych emisjach akcji I wa- 
runkach subskrypcyjnych, walnych 
zgromadzeniach, wypłatach dywiden= 
dy 1. t. p, wszystkich banków i 
spółek Akcyjnych w Polskce. 
Kwartalna prenumerata 6 złp. 
Adres Wydawnictwa 
Lwów ul. Ziniszewicza 5 


SAN + 


„Kurier Lódzkić, 


IRMITA EET TEA PORY PO T ZZ PASE KEY A TN ESEE ZATACZA 


Rewizje w bankach warszawskich. 


Wykrycie nadużyć. P 


Z rozporządzenia Min. Skarbu spe- 
ojalne komisje pod przewodnictwóm in- 
spektora komisarjatów dewizowych p. 
Lucjana Dabrowskiego przeptowadziły 
w ostatnich dniach szereg gruntowych 
rewizłi działalności banków, szezególnie 
w dziale obrotu walutami zagranicznemi, 

Informują nas, ża rewizje takie od- 
były się w Powszechnym Banku Dsp. 
zytowym, w Banku Stołecznym, w Łódz- 
kim Banku Kupieckim, w Binku Mię- 
dzynśrodowym, w Łódzkim Banku De- 
pożytowym i w Domu Bankowym Na- 
tanson i S-wie, 

W niektórych bankach rewizja wy- 
kazała znaczne uchybienia walutowe, 


dotyczące dzialalności samych banków 
jak i firm, które zakupywały w tych 
bankach waluty. W jedny m z większych 
banków rewizja ujawniła ukrywanie falr= 
tycznych zysków w celu zmniejszania 
sumy podatków. 

Wobec takich banków Minister- 
stwo Skarbu postanowiło przedsięwziąć 
represją. Również uiawniono cały sze» 
reg wypadków niedostarozania dowo- 
dów celnych, w terminie ustawowo prze- 
widzianym: przy nabywaniu waluty. 

Sprawy te zostały przes komisa- 
rza dewizowego przekazane prokurato» 
rowi, 


a 


~ Kronika ekonomiczna. 


Obowiazkowa sprzedaż wyro- 
tów tytyniowych fabryk rzą. 
dowych, 


(Wywiad z delegatem Głównej Dyrekcji 
i Monopoli). 


ex) W dniu wczorajszym bawił w 
Łodzi delegat Głównej Dyreksji Pol- 
skiego Monopołu Tytoninwego p. Kü- 
szozak, którego zadaniem było nregulo= 
wanie sprawy Sprzedaży wyrobów ty- 
tomiowych w Łodzi i okolicy. > 

Korzystając ze sposebności zwró* 
oiliśmy się z prośbą o udzielenie infor- 
„macji w tym kierunku. 
| Według oświadczenia dalegata 
stwierdzony przez niego stan handlu 
wyrobami tytoniowemi fabryk rządo- 
wych nie odpowiada roznorządzeniu Mi- 
nistra Skarbu z dnia 17 mała 192% r. 
Dz. Ustawa Ne 68, które to rozporzadze= 
nie nałożyło na wszystkich sprzedawców 
tytoniewych obowiązek stałego utrzy: 
mania na składach i sprzedawanią ty» 
toni rządowych fabryk wszystkich tych 
sort jakie produkuje rządowa fabryka 
wyrobów tytoniowych w Łodzi 

W związku m tem p. Kuszozak 
oświadczył, że o ile sprzedawcy wyro» 
bów tytoniowych nie zastosują się do 
wspomnianego rozporządzenia minister- 
telnego, Główna Dyrekcja Polskiego 
Monopolu Tytoniowego przystąpi. £ całą 
bezwzględnością do cofania wydanych 
końcesji. 

Zasadnicze sklepy detaliczne wy- 
robów tytoniowych zaopatrują się w 
swych hurtowniach rejonowych, w wy» 
padkach zaś gdyby hurtownia rejonowa 
nie posiadała żądanych wyrobów rrądo: 
wych, detaliści moga zaopatrywać się 
w tytoń bszpośrednio w fabryce rządo: 
wej. w, Łodzi. 

„0 ile konsument nie będzie mógł 
dostać w sklepie tytoniowym tytoni i 
papierosów rządowych winien w intere- 
sie Skarbu Państwa zawiadomić o tem 
najbliższy organ kontroli skarbowej. 


Mapa generalna państwa 
|| „polskiego. 


ex) Znakomity geograf polski prof. 
'Fugenjusz Romer złożył w Min, Wyznań 
Religijnych i O, P, projekt wydawnictwa 
mapy generalnej państwa polskiego, Ma- 
pa ta podzielona była na 40 sekcji i 
opracowana w skali Ł : 400,000. Podsta- 
"wą opracowania tej mapy będzie w za- 
'sadzie cały materjał kartogratji wojsko- 
` mwej,państw zaborczych, Mapa ta obej- 
mie obszary Rzplitej wraz „z terenami 
srzylegającymi do granic. 


Określanie cen w handlu 
w walutach obcych. 


ex) W biurze nadzwyczajnego ke- 
misarza do zwalezania drożyzny w Min. 
Spraw Wewn. odbędzie się w piątek 16 
bm. konterencja w sprawie wystawąnia 


wyroby waleowans. 
'80.000 mk przy zamówieniach od 60 


rachunków i określenia cen w walu- 
cie obcej przez stery handlowe i prze- 
mysłowe. Sprawa ta jest jedną z pierw- 
szych aktualnych gospodarczych potrzeb 
zwłaszcza z dewalnacją marki połskiej, 


Ceny na metale. 


ex) Związek polski hut żelaznych 
ustalił od 6 Jistopāda b r aż do odwo- 
łania następujące ceny zasadnicze na 
Żelazo handlowe 


„KOURIBKE Ł£ÓOD%4KRI--Sobota 17 Listonada 1928 r. 


Sobota 17 Listopada 1923 r, 


przóła 


e 


. 
, 


tonn, przy zamówieniach mniejszych ce. 
na jest o 2 pr: wyższa, drut 102,009 mk., 
blacha 28,000 mk., żelazo uniwersalne — 
116,000 mk. wszystko za jeden kilogram 
loco wagon, huta wysyłsjąca przy zamó- 
wieniach pełnowagonowych. Do powyż.- 
szych ,cen zasadniczych doliczane są do- 
płaty obowiązujące w dniu wysyłki. 


Bilety obiegowe banku emisyj- 
f nego. 


(ex) W związkn z zamierzonym u- 
tworzeniem Ban ku Emisyjnego w'rzą- 
dowych kołach skarbowych powstała 
sprawa biletów obiegowych dla tego 
banku. Jak nas informują, Bank Emisyt- 
ny mógłby ewentualnie wykorzystać 
przygotowane w swoim czasie banknoty 
złotych po Iskich. W przewidywaniu tej 
możliwości "Min, Skarbu  zarządziło 
sprawdzenie gotowego zapasu biletów, 
w którym to celu powołana została spe- 
cialna komisja. Po sprawdzeniu cały 
zapas przekazany zostanie PKKP, 


à Waluty z eksporfu. 


Jak słyszymy, toczą się obssnie 
z udziałem  wice-premjera Korfantego 
rokowania 
przemysłow ców, w pierwszym rzędzie 
ysiu dfzewnego i cukrowniczego, 
o uzyskania bardzo znacznych sum wa» 
lut obcych dla skarbu państwa za eks- 
portowane produkty. 


RYNEK WALUTOWY. 


Gletda warszawska. 
Warszawa, i6-20 listopada — (A-W.) 
NOTOWANIA OFICJALNE. 
Gotówka. 


Dolary 2,100,000 — 1,950 do 
Bony złota 301,990 — 310,000—303,000 
Pożyczka 8 proc. 1,925,000 — 2,000,000 
i 1,975,000 

Frank złoty i 390,800 
Czeki. i 

Belgia ` 97,250—91,000 
Londyn 9,159,000—8,475,000 
N. Jork a? 2 100,000—1 ,950,000 
Paryż 106,000 —115,000—105,500 
Praga d 60,900—56,350 
Szwa)jcarja 366,000—3 10,000 
Wiedeń 2965—3015—2650 
Włochy 89,750—83,500 
Holandia 745,000—730,000 


Tendencja zwyżkowa. 


Akie. 


Bånk Handlowy 2200—2125 
bank dla “I-i P, 1150 (1) 
- 1200—1150 

Bank Zw. Ziemian l 150 
Bank Przem. Lwów 350 - 290—380 
Bank 7). Ziem. Pol, 8'0—825 
Bank Kred. Warsz, 560—600 
Bank Zw. Sp. Zarob. 2500 
Powaz. B-k Kredyt, 52500—55000 , 
y 52500 

Rank Spółdzielczy 1700—1800 
Bank Handl, w Poznaniu 975—1000* 
Bank Ziemski Krod. 110 
Pule 235—190 
Czersk 1625—1650—1500 
III m. 650—675—600 

Cukier 4500—8800—4200 
Firlej 375—3895 
Lazy 120—95 
Drzewo 250—215 
Węgiel 4300—4500— 4450 (2) 
4950—4775—4800 (3) 

4850—5050—4950. (4) 

 Lilpop i 500 — 460—475 
Modrzejów 8000—6900— 7109 
Norblin 900—925—915 (1) 
950—1050 42) 

drobne 1175—1275—1200 

Ostrowiec =  9800—9000—9300 
Fazowezy 285—260—240 


Vem. 230—210—225 


Rudzki 1150—4200 —1175 (1) 
1250—1275—1200 (2) 

« 1450—1200—1275 '3) 

drobne 1550—1250—1350 

Zieleniewski 7870 -8300—8200 
Borkowski ©  320—305—385 
Jabłrowscy 85—95—92 i pół 
Zyrardów 210000—380000—225000 
Oerata i 180—185—1%0 
Ursus 6:5—580—590 
Kluczaw 520—475 
Siła i Światło 450—415—425 
Kijewski _1800—1600—1700 
Haberbusch 8725—8650 —7100 
Rohn i Ziel. 500—575—540 
TVem. 450—400—425 

Nobel 650—700—670 
VI em. 560—640 

Gosławice 1155) 
Michałów 1000—950—1000 
Cegielski ~ 560—520—530 
Zach. Towa dla H'ndlu  150—160 —150 
Unia 5250—5000 
Spirytus 1900—1850—1900 (2 I 3) 
| 1900 — 2105 (4) 

Elektryczność 1700—1500 
Pocisk 835—845—320 
Chadorów 3215—3100 
Polsk. Tow. Elektr. 170—149 
Starachowice * 2400—2580—2475 
Korek 85—70 
Częstocice 3600—4200 nas. przewalut. 
Ortwein 240—190 
„Fitzner 6200 - 5500—6500 
Tkanina 65—60 —65 
Polski Lleyd 75—80—70 
Zogluga 190—235—225 
VII em. 200—210 

Spiess 730—700—730 
Konopie 615—510—315 


Wietzorna  poglekia  ałtlowa 
; | walufewa. 


Warszawa, 16 listopada (AW). 

Dolary, 2,200,000. Tendencja mocna. 

Trzebinia 360, Cewielski 575, Zie 
leniewski 8,200, Pocisk 380, Parowozy 
260, Nafta 180, Nobel 750, Chodorów 
8,800, Bank Przemysłowców Lwowskich 
350, Nitrat 145, Lschita 75, Kauczuk 
120,  Machlełjd 29, Lokomotywy 290, 
Elektryczneść 14,540. Tendencja utrzy- 
megs. Kursy przeważnie w płaceniu. 


z poszczególnemi grupami: 


i 
Glełda berlińska. | | 


Berlin, 16 listopada (PAT), N 

wania w mikonach. 

Marka polska 1, 
247,625—259, 


Holandja 
Belgja | + 115 710—116,4 
„ Norwegia 663.090—364,f 
Szwecja WI 
Włochy 107,780—108,4 
Anglja 10,082.500—11,027,6 
Ameryka 2,b10,370—2,526, 
Francja 187,655— s 
Szwajcarja 442,890—445) 
Austrja 35,910—364 
Praga 78,815—74,] 
Budapeszt 185,660—1364 


- Blełda qdańska. 


Gdańsk, 16 listopada (PAT). 
towania w gułdenach gdańskich. ' 


Dolary 5.81.54—5.84 
Fanty szterlingi 25 gulden 
Holandja 21,421 —21, 
„Marki polkie 2,898—2,907 za mi 
Warszawa : 2,092—3 


„ Biełda nowojorska. 
Npwy jork, 15 listopada, 
Kurs dzidnny 4i trzy czw, 


Patyt: > | 
Amsterdam 31 
Londyn 4339 
Londyn 60 dni 430) 
Praga | J 
Kopenhaga m 


Berlin w płaceniu 25 con, am, za bilji 
w żądanio 30 can. am. za bilion, 


-- . _ Biełia Jentyńska, 


Londyn, 15 listopada. 
"Paryż 
Holandja 2, 
Belgia 
Szwajcaria 
Nowy Jork 
Hiszpanja 
Włochy 16 
Niemoy 18 i pół bilyonć 
Wisdeń 810. 
Bukareszt 


Glekda paryska, 


Paryż, 15 listopada. 
Szwajcaria 
Ameryką 
Włochy 
Holandja 
Anglia 
Beleja 
Bukareszt 
Hiszpanja 
Praga 
Wiedeń 4 


Notowania bawełny, - 


Nowy Jork, 15 iistopade. . 
Dowóz do portów Atlantyku i 
fu 35,000. 


8 
11.62 i ted. cz 


Wewnątrz kraju 
Wywóz do Anelji 12.00 
Wywóz na kontynent 6.00 
Loco z44i 
na listopad 338 
na grudzień 52, 
na styczeń 338,75—83/ 
na maj 38,75—38 M 
na lipiec 33,80—33,8 
na sierpień 31,60 
na wrzesień 28,06 
na październik 27,90—27,M 
Liverpool, 15 listopada. i 
na Styczeń 1950 
na marzec A „ 198 
na maj 19.11 
na lipiec 18.6; 
Brema, 15 listopada, 
Bawełna amerykańska. Cena za 1 kig 


86,25 ceatów ameryk, 


Ne. 810 


o dzień je 
niesie. 


Dziś: Grzegorza Cud. B. W. 
Jutro: Odona P. 


Wschód słońca o 4. 7.38. 
Zachód o g. 4.44, 
Wschód ks. 2.41. 

Zachód o g. 2.20. 
Długość dnia g. 7.49, 
Ubyło dnia a. 7.7, 


Prawdopodobny nrzebiegy pogedy 
; w Polsce- 
4 Dość pogdłdnie, rano mglisto, nieco cie- 
plej, słabe wiatry lokalne. 


Listopad 


1/ 


= 


„Miejska Riblioteka Publiczna”, — 
nlica Andrze'a 14 Otwarta w dni powszednie. — 
Od a. 5—9 wiecz: i 

Towarzystwa „Wieza“ ulica Piotre 
kowska nr. 105. — Czytelnia pism, — Wejście 
_ 1000-marek. — od godz: 5 da 8 wieęgz. 
| Czytelnia Towarzystwa Przyjació! 


; 
r 


Francji ulica Piotrkowska: 105, parter lewa 
oficyna otwarta codzień, z wyjątkiem piątków. 
| Od g, 5--7-ej w. 


Dziś w Łodzi: 


W Salach Grand-Kina rodz. — 10 
WYSTAWA OBRAZÓW Krakow- 
Í e Skiego Związku Artystów-Plasty- 


9. ków. 
W i 
3 Teatr Miejski przy ul Cegielnianaj 


N: 68, Poczatek n o. 8.15) wierz. 
„SZALONA DZIEWCZYNA*. Ko- 
mèdia w 4 nktach P. Gsvaulta, 
Teatr Miejski przy nl. Cegielniane! 
NM 63. Początek o godz. 4 po poł. 
„DZIADY“ poemat dramatyczny w 


l 
l 
| 
| 
| 
| 
3 
) 
M 
i 
) 
j 


| 5 obrażach Adama Mickiewicza. 

; Teatr Popularny, Ogrodowa N 18. 

s) Godz. 8.15 wieczorem. „CIOTKA 

s) KAROLA". 

| Teatr Popularny, Ogrodowa M 18. 

A Poczztak o godzinie 4 po południu. 
„POPYCHADŁO*, 


Cyrk Ciniselli Konstantynowska 16. 
Dziś wielkie przedstawienie. 
„Luna“ — „UMIERAJĄCE NARODY* 
Dzieje ludzkości urodzonej -z krwi 
E „ i łez wojny wszechświatowe!, 
| >yQdeon* — „GRA ZE ŚMIERCIĄ* 
5 Iiga serja p. t. „SAMOCHODEM 
4 PRZEZ PRZEŁĘCZ. 
„Casino — Operetka międzynarodo- 
A wa „ZŁOTA GEJSZA“. 
, „Erand=Kino* — „TWE USTA KŁA- 
A MIĄ* dramat w 6-ciu aktach 
„Nowości“ — .PODWPŁYWEM 
HYPNOZ Y*. Potężne arcydzie- 
ło filmowe w 6 serjach (8 akach). 
Spółdzielnia Pracowników Pań 
stwowych. > „DZIEJE KO- 
| BIETY* dramat w 6 częściach. 
5$ala Filharmonji, Dzielna „M 18. 
KONCERT DOBROCZYNNY na 
rzecz ambulatorium policyjnego. 
Początek o godz. 8 wiecz. 


E 


— Osohiste, Dziś w Kościele 
$w>Krzyża o godzinie 9 rane. pobłogo” 
| sławiony zostanie związek małżeński 
panny Anny Plątkówny-% panem Pe- 
liksem Antonim Strzeleckim, kierowni- 
kiem biura technicznago Tow. Akce. I. K. 
Poznańskiego. 

Szczęść Boże młodej parze! 


-) Z Nomitetu Pomocy Ofia« 
- rom Wyhuchu w Cytadeli, Ko. 

f mitet Niesięnia Pomocy Ofiarom Wybu- 
| chu w Cytadeli uprzejmie prosi posiada- 
o Gzy list. ofiar o zwrot tychże wraz z pie- 
| niędzmi w terminie do dbia 20 bm. do 
i lokalu Polskiego Czerwonego Krzyża, 
„| Piotrkowska %6, w godz. od 1|—1. 
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A Z Czerwonego Krzyża 
4| Młodzieży. Czerwony Krzyż Mto- 

dzieży zwraca się z gorącą prośbą do 

szkół, które zebrały między swemi wy: 
ą showankami ciepłą odzież dla dzieci 
szkół miejskich w myśl odezwy CKM, o 
składanie zebranych darów w  Czerwo« 
tym Krzyżu, Piotrkowska 96, w godzi- 
nach od 9 — 3, 


"Rodzina chorego powinna byf Sztzepiona 
| Tulus w mieśtiei 
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„RUKJIJEK ŁODZKI 


Afisze Tow. „Rozwój.“ 


Atisze Tow. „Rozwój”, rozkłejane 
na murach miasta znalazły się na po- 
rządku dziennym dzisiejszego posiedzenia. 
Sprawą tę referował r, Kuk, prośząć 
o uchwalenie wniosku, że Rada Miejska 
ubolewa nad faktem, że ma murach 
miaśta były rezlepiane afisza Tow. „Roz- 
wój”*, nawołujące do nienawiści wzgłędóm 
żydów, oraz. .by zwrócić się do Komi- 
sarjatu Rządu o baczniejsze czuwanie 
nad treścią afiszów, by na przyszłość 
ałisze podobne nie zostały opublikowane, 
Referent prosił również o przyjęcie do- 
zyderatu r. Rżewskiego, aby nie siać 
nienawiści rasowej, wśród ludności, po- 
nieważ postępowanie takie jest szkodliwe 
dla ogółu, 

Na mównicę wstąpił r. Knor i wy- 
jaśnił, że zarzuty czynione Tow, „Poz: 
wój* są bezpodstawne Wskazał na to, 
że wertnjąc całoroczne pisma prawicowe 
nie zauważył ani jednego wezwania do 
pogromu żydów. Jeżeli żydzi są ktzyw- 
dzóni, to przecież mają sądy, mogą tam 
znaleźć wymiar sprawiedliwości. Mówca 
wskazał również na nawoływania ży- 
dowskiego pisma „Tiemberger Zeitung“, 
w którym żydzi wołają, by żyd u żyda 
kupował, a przecież „Rozwój“ nawo/nie 
do tego samego. Radny oświadczył, że 
za 800 lat gościnności w Polsce, odpła- 
cają się żydzi niewdzięcznością: wichrzą, 
stwarzają właśnie nienawiść, Reasumując 
to wszystko, nawoływał mówca, aby 
przejść do porządku  dzienn*go nad 
wnioskiem komisji, zwrącając się zaś do 
mniejszośbi radzieckiej, rzucił ważkie 
słowa: „Wy gubicie swój naród, wy gu- 
bicie nas! -< 

Po przemówieniu r. Knora, wstąpił 
r Holenderski, który dziwił się mowie 
przedmówey i jega poglądom, oraz uza- 
sadniał swe żądania 

Następale r. Bialer odczytał ustępy 
z 'atiszów Tow, „Rozwój* i zwrócił się 
z apelam do eala} Rady, by uchwalili 
wniosek komisji, w którym jest wyrażone 
ubalewanie z powodu ukazania się tych 
afiszów w mieście, 

Radny Lichtenstein w długiem prze- 
mówieniu rozwodził się nad rzekomym 
uciskiem żydów w. Polsce i oświadczył, 
że będzie głosowały przeciw wnioskowi. 
Posunął się w swej” zaciekłości tak da- 
lece, że głosowanie przeciwko wnioskowi, 
proponowanemu przea Kuka — nazwał 
plamą Rady Miejskiej. 

Radny Oyrański wskazał na bez- 
karność żydów za rosyjskich czasów 
i wystąpienia ich przeciw Polsce, wobec 
tego będzie głosował przeciw wnioskowi 
Komieji. i 

Radny Rżewski wskazał, ża szczncie 
na żydów dyskredytuje Polską naze- 
wnątrz, nawoływał przeto do zanie- 
ehania jakoby niewłaściwych i nielicu- 
jących: z etyką wystąpień przeciwko 
żydom. è 
Wniosek Komisji został poddany 
pod głosowanie, W głosowaniu tym 
wniosek Komisji upadł, 

Po burzliwej i gorącej sprawie, 
rozklejanie atiszów, Rozwoju: rozpatrzono: 
kilka drobniejszych spraw, które przy- 
jąto, w myśl Komisji Radzieckich. 

Porządek dzienny. został całkowicie 
wyczerpany i przystąpiono do wniosków 


nagłych. 


Wnioski nagłe 

Wniosek nagły r. Holendemkiepo 
w sprawie strajku lekarzy Kasy Chorych. 

Radny Holenderski wskazał na nie- 
przychylne stanowisko- afer  miarodaj- 
nych do lakarzy Kasy Qhorych i prosił 
Radę Miejską o ingerowanie w tej 
sprawie. Radny dr. SŚzwei” uzasadnił 
ciężkie położenie lekarzy. Radny Ma- 
Gzewski wyjaśnił, że lekarze zajęli oby- 
wątelakie stanowisko w strajku, bo po- 
mimo bezrobocia niosą” pomoc chorym. 

Wiceprezydent Wojewódzki oświad- 
czył, że Magistrat w sprawie strajkn 
niema żadnej qgzekutywy. Wniosek r. 
Holenderskiego przyjęto. 


è ` 


Charakterystyczną cechą fsbaty 
nad strajkiem lekarzy w Kasie Chorych 
była ogromna kolizja pomiędzy opinją 
dr. Maczewski:go, który utrzymywał, że 
lekarze nie strajkują, lecz tylko wypo- 
wiedzieli w sposób należny pracą i chcąc 
przyjść zpomocą ludności — udzielają 


+ 


— Sobofa 17 Listopada 1923 Y. 


~ nadal pomocy Jakarskiej w swych ga” 


' hinetach lekarskich i na mieście, a opin" 
‘a radnego Danielawicza, który stanowi- 
eż FEGA nazwał wyraźnie strałkiem, 
przóżiwko któremu związki zawodowe 
stanowezo wypowiedziały się, 
Svtuscja rsdaego Holenfarskiego 
stała się tragicznie śmieszna. Rzekomy 


obrońca robotników nie znał sprawy, . 


przyjął na siebie obronę lekarzy i zo- 
stał zdemaskowany przez p. Danielowi. 
cza, który mu udowodnih że nie wie, 
czego się trzymać. 

Powracająg do sprawy rzekomych 
prześladowań żydów przez policję w jo» 
dzi, na skutek  odnośnśj interpelacji 
radnych żydowskich uzasa nej przez 
dr. Rozenblata, nagłość interpelacji od- 
rziicono, sprawę skierowano do komisji, 
W ten sposób zamknieei w swej skorupie, 
odgrodzeni nienawiścią rasową i religijną 
od polaków, tkwiący w obskurantyzmie 
żydzi — dowiłdzieli się, że są onbspraw- 
cami odruchan antysemiekiego, który ob- 
jst cały świat i że oni są stroną ataku- 


c) W dniu wczorajszym, w katedrze 


św Stanisława Kostki odbyło się nabo- 
seństwo żalobne za dusze pomordowa- 
nych w czasie „krwawego wtorku" 


„w Krakowie oficerów i żołnierzy. 

Rzadko zdarza się w Łódzi, ażoby 
uroczystość podobna przybrała fak po- 
waźny nastrój, jak w dniu wezorajszym, 
Pomimo dnia powszedniego, świątynię 
zapełniły tłamy pobożnych po brzegi. 
Nawa główna, oświetlorff á giorno, za- 
pełniła się wojskiem i delegacjami, przy- 
byłymi od licznych korporacji społecz» 
nych i delegacji wojskowych ze sztan- 
darami, 

Pośrodku świątyni wznosił się kata» 
falk z symboliczną trumną poktytą spo- 
witym w krępe sztandarem. W prósby- 
terjum, obok duchowieństwa łódzkiego, 
zajęli miejsce wicewojewoda Łyszkowski, 
komendant D 0. K. IV gen. Majewski 
"wraz z gen. bryg. Pachuckim i umyślnie 
na urocżystość przybyłym gen. Dowbór- 
Muśniokim, prezesem Związku Dowbor- 
cnyków. W dalszym ciągu reprezen- 
towali: magistrat — prezydent Qynarski 
i wiceprezyd. Groszkowski; radę miejską 
- radni Fiedler i Oredowa; sądownictwo 
— wiceprezes sądu okr. sędzia Witkow- 
ski; policją — inspektor Wróblewski; 
Straż Ogniową Ochot, =- komendant dr. 
Grohman; Kuratorjum Szkolnictwa — ku- 
ratór dr. Jarosz, Klub Narodowy == dr. 
Watten i mecenas Stożkowski; starostwo 
— starosta Remiszewski, 

Oprócz tego widzieliśmy cały sztab 
oficerów załogi miejsoowa), liczne dele- 


'Łódź będzie miała politechnikę. 


Przyjazd delegacji > Warszawy. 


Jak już donosiliśmy, do Warsza- 
wy wyjechała delegacia obywateli łódz- 
„kich w sprawie otworzenia w Bodzi po” 
litechniki. W dsleqgaaji wzięli udział 
prazydent Cynarski, kurator szkolny p. 
Jarosz, wizytator szkół średnich p. 
Czanpczyfński i przemysłowiec p. Ba- 
biacki. 

Dolegacja została przyjętą w War- 
szawie przez ministra oświecenia pu- 
blicznego p. Grabskiego 1 marszałka 
Sejmu p. Rataje, i 

Minister Grabski oświadczył dale- 
gacji,ża rząd przychylnie zapatruja się 
na sprawę utworzenia politechniki w 
łodzi, jest zdania ża w Polsce winna 
że3%078 1gdna politechnika powstać ż że 
powstać powinna właśnie w Łodzi. 

P. ministêr prosił delegacię by za- 
pewniła łodzian. ża rząd akcio tę po- 
prze w miarę możności, aczkolwiek z 
finansową pomosąa mógłby przyjść do- 
piero w roku 1925, gdyż budź:t na rok 
1924 odpowiedniej pozycji na politech. 
nikę łódzką nie ma. Á 

P, Grabski wyraził życzenie, aby 
tym*zasem powstal wydział chomiczńo- 
tatbiarski i to nawet przed wybudowa- 
niem własnego gmaehu, chociażby w 
jednym z istniejących gmachów azkol- 
nych. 

Aby nie spuścić sprawy tej Z oczu 
obiecał p. minister przysyłać swego 


Z RADY MIEJSKIEJ. 


Dalszy ciąg onegdajszych obrad. 


Łódź uezeiła poległych w Krakowie 3 | 
żołnierzy. ) sie 


jącą konsekwentnie zwalczającą na kag- 
dym kroku nawet i Rząd Polski, trzy» . 
mając sie zasady: oddzielnia maszerować, 
a razem bić, Istotnie; żydzi, podzielili. 
się na å klubów żydowskich, które niby, 
się zwalczają, lecz gdy chodzi o sprawę 
nacjonalną internacjonalizmu — *idą ręka 
w rękę z nacjonalistami. 

Szczególnie złowrogo zarysowała 
sie postać dr. Szwajga, O nim będą 
dzieci polskie śniły, jako o straszaku, 
Gdzieś się tam chłopcy. polszy w wieku 
szkolnym pobili z chłopcami żydowski: 
mi. Io to radny Szwalg zgłasza intere 
pelację w Radzie Miejskiej gađa nietyl= 
ko interwancji policji, ale prawie $è po- 
maoy wojska przeciwko chłopsóm pol- 
skim. 

Dążeniem radnych żydów jest zda: 
być dowód specjalny w postaci nieó» 
strożnej, wyżebransj uchwaly Rady 
Miejskiej, aby ponieść alarm w oałym 
Świecie a z drugiej strony chęć przes 
śladowania i dręczenia ludności chrze 
śolańskiej. 


gacje wo'skowa i cywilne ze szłandara: 
mi, senatora Lipkowgkiego, przedstawi. 
ofeli sądownictwa, administracji,- pale: 
stry, notarjatu, lekarzy, kupiectwa, prze: 
mysłu i rzemiosł, oraz delegacją ZWIĄZe 
ku Ziemian w osobach proz; Kostrzeń* 
skiego, dyr. Szamowskiego i p. Orze 
chowskiego. 

Poza tym, prazbiteriam zapełniły 
liczne grupy intel'gencji miejscowe! ; 
rrzybyłej z okolicy i Związki Młodzieży 
Katolickiej. 

O godz. 11 i pół z żałobną mszą 
św: wyszedł ie. Oficjał dr. Bączek w 
asyście alumnów Seminarjum, w stalach 
zaś zasiedli prałaci i kanonicy Kapituły 
łódzkie, Pienia żałobne wykonał ohór 
wyshowańców Seminarium Duchownego ` 
pod batutą prof. Gorzehniawskiego i 
przy udziale orkiestry 28 p. p. „Strzel 
Kaniowskich”, 

Po mszy św. na ambonę  wszad! 
prof. Seminarium Duchownego ks. Ri 
szkowski i wygłosił do zabranych wielce 
patrjotyczne kazanie, sławiąc ofiarńość 
żołnierza polskiego, który padł na po 
sterunku, zamordowany w zdradzieoki 
sposób przez ciemne żywioły. Modlitwą: 

„Jezu Chryste, Miły aPaniel 

Daj im wieczne spoczywaniel*, sa 
końszył kaznodeieja wzniosłą swą mowę. 

Po kazaniu, duchowieństwo odópie 
wało egzexwie i dusze ofiarnych Boha 
terów poleciło serdecznym modłom po 
bożnych, nia) 
Hongry w świątyni ezynili radni 
Pogonowski i Knorr, 


przedstawiciela na posiedzenia koómite 
tu obywatslskiego dla utworzenia boli” 
techniki. Zdaniam p. Grabskiego Łódź 
weźmie się ostro do pracy i politechni: 
ke bedzie miała. F 

Nastapnie delegacja przyjęta #20- 
stala z równą życzliwością przez mať- 
szałra Sejmu Ratajt. 

P, marszałek oświadczył, że o ile 
0 uniworsytscie, w Łodzi narazie mowy 
być nie moża, to Kkmestja molitechniki 
da się rozstrzygaąć w myśl potrzeb ło: 
dzian. W kraju brak tych sił profesor 
skich. jakich by wymagał "uniwersytet, 

O ile kwestja finansowa nisodgry: 
wa zbyt wielkiej roli, gdyż może jedy- 
nie sprawę oiwiec, to trudnie będzie 2 
siłami profesorskiemi, 

W odpowiedzi delegacja łódzka o 
świadezyła że i ta przeszkoda nie bę 
dzie nie do przeswyciętenia, gdyż wie- 
lu uczonych polskich jost zagramcą, 
również możnaby było skasować nie 
które katedry w  politeshnikach war 
gzuwskiej i lwowskiej, a zresztą towa 
rzyskwo techników warszawskich przy 
chylnie odnosi sę co do dostarczeni. 
odpow'ednich gil 

Źagnając dolezacię, p. marszałek 
zapewnił ią 0; naidalej idącem popar 
ciù ze strony rządu w kierunku dąże- 
nia łodzian do posiadania własnej wyć 
czej uczelni, bip. 


‘ATu FH r 


Katastrofalny brak aotówki. 


Depesza związku banków do min. skarbu. 


bip. Na skutek katastrotalnego bra- 
ku gotowizny, prozydjum ł. 0. z. b. w 
Polsce, w skład którego wchodza mn. 
dyrektorzy. Zand, Szulborski i Lsgis 
wysłało w dniu wczorajszym w bołud- 
nie następującej treści depeszą do mi» 
uistra skarbu: 

„Wobec katastrofalnego braku go- 


tówki, proponujemy natychmiastowe 
zniesienie ograniczenia czasu obiegu 
czeków it. dopuszczenia wielokrotnych 
żyr ze stałą.opłatą stemplową zamiast 
sta mk.. dziesięć tys. mk, 

ądamy natychmiastowego wpro= 
wadzenia izby rozrachunkowej, 

a 


Unormowanie młac dozorców w 
Łodzi przez ministerjalną komisie 


pap) W: zwiazku z zatargami na 
tle ekonomieznem jakie ostatniemi czasy 
mają miejsea pomiędzy właścicielami nie- 
ruchomości s dozorecami w Łodzi powo- 
dująe częste strajki dozorców, w: dniu 
wozorajszym odbyła się w inspektoracie 
pracy konferencja międzyministerjalna, 
celem nnormowania plac i wzajemnych 
stosnnków pomiędzy właścicielami niern: 
ahamości a dozorcami. Zaznaczyć wy- 
pada, że pomimo zaproszenia, właściciele 
nieruchomości nie stawili się na konfe: 
rencję, wobec czego komisja działając 
na zasadzie odnośnych ustaw unormowa. 
łą płacę dozoriów i wzajemny stosunek 
jak następnje: 
r Postanowienia z dnia 13 listopada 
1928 r. Międzyministerjalnej Komisji 
Rozjemeczej powołanej przez Min. Pracy 
i Op. Społ. decyzją s dnia 2 listopada 
1923 r. na zasadzie artykułu I i 2 Ust. 
s dmia 16 maja 1922 r. w ' przedmiocie 
powoływania Nadzwyczajnej Komisji 
Rózjernezej celem załatwiania zatargów 
zbiorowych między właściciełami nieru- 
chomości s dozoroami do ustalania wa- 
maków płacy i pracy dozorców domo» 
wych. 
1. Płace dożorców domowych wy- 
NOSZĘ: 

DIA dozorcy domu I kat. mk. e- 
den miljon tygodniowo, FI kat. 750000 
mk. III kat, 500.000 mk, IV kat. 300000 
iV kat. 150000 mk. 

2. Rozwiązanie stosunku słnżbowe- 


Z Sad- ó w. 
zabójstwo 


pap. Sąd Okręgowy w Łodzi raz: 
patrywał onegdaj sprawę Karola Jan- 
sza; właściciela majątka Osiny, oskar- 
Łąnego o zabójstwo Józefa Domini- 
czaka. 

Przewodniczył sędzia Wyżnikie- 
wlos w asystenoji sędziów Wilkowskie 
go i Daliga. 

Oskarża prók. F. F.jt, bronił mec. 
Opaliński. 

Z aktu oóskarzenia i z zeznań 
świadków dowiadujemy się, iż nad rae 
nem dnia 15 wrżeśnia 1921 r. w pobłi- 
$u sadu właściciela majątku Osiny, gm. 
Dmosin pow. Brzezińskiego Karola Jan- 
sza znaleziono zwłoki 19 letniego mie- 
Bzkańca wsi Osiny, Józsta Dominiczóka. 

Ogłędziny sądowo = lekarskie na 
miejscu wykazały na trupie slady kil- 
kunastu ran. 

Koło trupa leżały rozsypana śliwki 
która widocznie rozsypały się z za ko- 
szuli zmariego, gdyż znajeziono za ko- 
szulą jeszcze kilka takich śliwek, po- 
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go-w drodza normalnej, może. nastąpić 
za trzymiesięcznem wypowiedzeniem u- 
akutecznionem -w pierwszym tygodniu 
miesjąca, 

O ile dozorca zaniedbuje obowiązki 
lub wogóle ich nie wykonywuje, lub zaś 
zachodzą inne. przyczyny uzasadniające 
jednostronna zerwanie umowy najmu, 
wówczas właściciel niernchomości ma 
prawo zwrócić się o rozwiązanie stosun- 
ku służbowego do Komisji Razjemczej, 
w trykie przewidzianym w art. 4 Ust, 
z dnia 16 maja 1922 r, bez potrzeby 


„zachowania wyżej wspomnianego termi- 


nu wymówienia. à 

3. W domach gdzie pompowanie 
wody odbywa się ręcznie, wówęzas do 
wykonywania . wspomnianej . czynności 
bez oddzielnego wynagrodzenia ustalo- 
nego na zasadzie wzajemnego porozu- 
mienia sie z właścicielem domu, dozórca 
domu nie jest zobowiązany. 

4. Podział domów ma kategorie 
oraz pozostałe warunki pracy, ustalone 
przez Nadzwyczajną Komisję Rozjemczą 
dnia 29 Jistopada 1922 r, zachowują na- 
dal swą fnoc. 

5. Postanowienie powyższe obo- 
wiązuja od dnia 12 listopada 1928 r. do 
dnia 15 stycznia 1924 r. włącznie. Prze- 
wodniczący Komisji: przedstawiciel Min. 
Pr. i Op. SpR. Włodzimierz Wojtkie- 
wioz, przedstaw. Min. Spraw Wewn. Kae 
zimierz Janiszewski, przedstawiciel Min. 
Sprawiedli, dr, Rudolf Jackowski. 


L 4 m kJ 
za Śliwki. 
chodząsych z sadu Karola Jansza. 

Smierć nastąpiła wskutek wystrza- 
łu 7 broni nalna), nahói którsj zawierał 
śruty, z odległości około 20 kroków. 

Wystrzałem były uszkodzone płu- 
ca 1 serca | na skutek tych uszkodzeń 
nastąniła Śmieró. . 

Ksrol Jansz zeznaje, iż miełscowi, 
chłopacy nadchodziłi po nocach łego 
ogród i nawet wynajętych czterech 
stróży nie mogłó ustrzeo ed kradzieży 
owoców. 

W roku 1921 po powrocie 8yna 
Karola Jansza młodszego, zaczał ten 
ostatni sam pilnować ogrodu swego oj- 
ca, chodząs nocą, z-dubsltówką któ- 
rej nikomu niędy nie oddawał. 

Raz trafiło się, że użył broni, 
strzelająg -do uciekających 4 ogrodu 
chłopaków, którzy widzą: zdecydowaną 
postawą młodego Karola Jansza obs- 
wiając się go, zaprzestali kradzieży w 
ego izie. 


Nocy na 15 września około godz. 3 
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w nocy stróż Józef Kordjalik pilnują? 
wyłącznie podwórza t+któremu był za- 
broniony dostęp do sadu usłyszał wy- 
strzał. 

Kordjalik źeznaje i% za jakąś go: 
dzine wyszli Janszowie z dom". 

W trakcie zapytania sią starego 
Jansza czy Jost koniom obrok dany 
nodszedł do niega szwagier Jansza No- 
wieki. Jansz z Kordjalikiem udall się 
do stajni a młody z Nowickim pozosta- 
Ji ma miejsov, Około godz.. 5 młody 
Jansz przyszedł zamknać stajnię i idąc 
do damn'rezsm z Kordialikiem, zspy- 
tał się go czy nie słyszał wystrzału. 
Na zapytanie sie z kolsi tego, dłaszeqo 
się o tò pyta, objaśnił go młody Jansz, 
ie w ogrodzie leży ranny, który. mało 
się rnsza i polecił mu pó'ść do sołtysa, 

Na przewodzie sądawym ?skarżny 
do winy się nie przyznał i starał się zwa- 
lić winę na Nowakowskiego. 

Około 20 świadkógy ze strony ob- 
rony zeznawało na korzyść oskarżonezo 
Jednego z nich Józefa Kordjalika po- 
ciągnął prok. do odpowiedzialności za 
składanie fałszywych zeznań. 

Ukończeniu postępowania. Tawalo- 
wago zabrał qłns prokurator F. Fajt, 
który w swoim przemówieniu podkreślił 
sprzeczne zeznania oskarżonego i świad- 
ków obrony i analizując fakta przyszsdł 
do wniosku, że sprawcą zabójstwa Do- 
mińczaka mógł być tylko podeądny Ka- 
rol Jansz. | 

Swietne] arzumentacji prokuratora 
nia zdołał osłabić obrońsa oskarżonego 
została uda- 
wodnioną, a s7rawcą zabójstwa była in- 


na osoba najprawdopodobnisj Nowa» 
kowski. 
Sąd po godzinnaj naradzie Ogłosił 


wyrok skazujący Karola Jansza z art. 
459 K.K. za zabójstwo przy przękroo'e- 
niu obrony osobistej na najwyższą karę 
jednego roka twierdzy. 


Jedyna waluta polska dla pol 
skiej części ©. Sląska. 
Dowiadujemy się, 46 Min. Skarbu 

porozumiewa się z radą wojewódzką 
śląską w sprawie wprowadzenia waluty 
polskiej na polskiej części Górnego Sla- 
ska, wchodzącego w Skład wojawódz- 
twn śląskiego, jako waluty jedynie obo- 
wiązującej. Chodzi tu o ostateczne Asu- 
nięcie terminów „waluta niemiecka 
wzgl. waluta Rzeszy” używanych w ue 
stawach i rozporządzeniach ohowiazu- 
ących ma terenie górnoślaskiej Dzęśsi 
województwa. Ter miay: „marka wzgl. 
marka niemiecka"* należy  rozumisć 
„marka polska“. Wszelkie wymieniana 
w rozporządzeniach i w ustawach st- 
my pianiężne w markach niemieckish 
od chwili podpisania przez ministra 
skarbu rozporządzenia w sprawie przej- 
ścia na walutę polską na wyżej wy- 
misnionych obszarach należy rozumieć 
jako sumy w markach polskich o rów- 
nej nominalnej wartości. 


Herbatka n Handlowców. Sto- 
warzyszenie Handlowców Polskich Piotrkow- 
ska 108, urządza w niedzielę da. 18 b. m, o 

odz. 5-ej po południa herbatkę towarzyską 
£ powtórzeniem programu „Dożynek“ dla 
swych członków i ich rodzin, 

pap) Strajkujący szewcy 
zwracają się do związków za- 
wod. o poparcie ich akoji. — W 
dniu wczorajszym tłumnie zebrani pra- 


Tar 005257 
OCH 
380% 

05897 
KOGA 


BOG 
KSC 
0300ta aAa 


cownity szewscy w lokalu OKZZ (Dzieł 
na 50) w bardzo podnieconym nastrojt 
debatówali. nad wytworzoną sytuacje 
strajkową i widokami zremlizowania ieh 
postulatów przez ociągających się dotąd 
majstrów. a / 


Po obszernej dyskusji uchwalona 
jednogłośnie rezołację, którą postano- 
wiono wysłać do wszystkich związ: 
ków zawodowych, 

Związek Zawodowy Robotników 
przemysłu skórzanego, oddział w Todzi, 
zwraca się do Komisji Związków Zawo- 
dowych wm Łódzi z prośbę o poparcie go 
w akcji strajkowej, tak moralnie jak i 
materialnie, 


Z powodu przeciąrania się strajku 
(w niektórych sekcjach strajk trwa już 
cztery tygodnie) robotnicy danego związe 
ku, zwłaszcza najbiedniejsi znajdują się 
bardzo ciężkich warunkach materjalnych, 
Wobec tego Związek pro o przyjście 
w miarę możności z materjałną pomocą, 


Teatr, muzyka i sztuka 


Teatr Miejski w Łodzi 
ul. Cegielniana 68. 


Dziś, wieczorem powtórzenie wczorajszej 
premiery p.t. „szalona dziewczyna”. 

Po południa o godz, 4-ej „Dziady* — dia 
szkól. 


Teatr Popularny 
ul. Ogrodowa 18. 


Dziś, w sobotę 17 bm. © godz. 4 pp. dla 
łodzieży po cenach zniżonych, 4 akt. sztuką 
p.t. „Popychadło*, Wiecz o godz. 8.15, arcyza: 
bumna 5 akt. komedja T. Brandona- „Ciotka 
Karola“. 
—= Wẹiedziele 18 bm. 0 godz. 3,15 po poł. 
odegranym będzie wodewi! ze śpiewam i tańca 
mi w 4 aktach p. t „Stare Miasto,  WieCzo- 
rem 6 godz. 8,15 „Ciotsa Karola". 
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Komunikaty. 


Hurtownia Spółdzielcza „imij 
Radwańska 1 


otrzymała dla członków przydział spie 
rytusu leczniczego (Sieradzki). 


` Odczyty Dr. M. Orłowicze w Tow 
Krajoznawczem. 

W najbliższą niedzielę 18 listopada Ta 
warzystwo Krajoznawcze (Al. Kościuszki Ne 
17) urządza dla członków i wprowadzonyók 
gości dwa odezyty krajoznawcze, które wy: 
glosi Dr. Mieczysław Orlowicz, znany tury: 
stą i pisars krajoznawczy. a mianowicie © 
godz, 12 w południee „Huculszeęzyźnie” orat 
o godz. 4 i pól po pól. „Województwo Po 
morskie i jego zabytki”. s ża. 

. Odczyty będą ilustrowane  pięknemi 
przeżroczami. 


Ruch wydawniczy 


„Kalendarz Rolnika Pol 
sKiego na rok 1924 wyszadł pod 
redakcja i nakładem Sp. Ako. H csploa: 
tacji Soli potasowych. Zawiera: Kalen: 
darum, znak mite artykuły o nawozach 
sztacznych, poradnik i terminarz uży- 
wania nawozów sztucznych, obszerny 
dział informacyjny (ustawy, podatki i 
t. dz) i dział bełetrystyczny dla rozcywe 
ki czytelników. Cana mk. 168 tysiędy: 
Dò nabycia w każdej księgarai. 


Nr. 81o 

Nr. 512 Kolfłown'a. „Snółka z aoranianonn 
jdpowiedzialnościa. Łódź. Słowiańara 19, Colam 
spółki last prowadzenie warszłktów kotlarskioh, 
> modukulacych 1, maprawia'acych kotły, Sprzęt 
lotłowy t. j. kurki, zawórv, manomstry, pimpy, 
smoczki i t n, oprócz tego wykonywania insta- 
licii centralnacn ogrzewania, kanalizacii, wodor 


ifaców erani budowa | montaż wszelkiego rodzaju 
fabryk, budowa kominów fabrycznych. instalacji 
|izotacii kotłów parowych, oraz wszelkie roboty, 
wshodzące w zakres „techniki, nrzyczem Spółka 
ma prawo sprzedawania swych wyrobów, jak rów 
nież wszelkiego rodzaju wyrobów technicznych 
reprezentowanych firmie, lub wziętych na komis, 
i także zakładanie przedsiębiorstw przemysłowych. 
Właśc.: Wiktor Puchalski, Słowiańska 19. Zdzie 
Haw Rydzewski. Zabardzka 6. Dymitr Tem szenko, 
Senatorska 16, Fcanciszek Wiśniewski, wieś Po- 


pów, gminy Lubianków, starostwo Łowiokie, Te- 
jl Bełdowski, Zgierz, Pilsujskiego 6 Kapital 
jalładowy został całxowicie wpłacony, wynosi 
2,400,000 mk, podzielony na 60 udziałów no mk. 


lh tysięcy każdy. Wiktor Puchalski — 3 udziały, 
Ldzisław Rydzewski — 7 udzia'ów, Dymitr Tom= 
izenko — 10 udziałów. Franciszek Wiśniewski — 
20 udziałów, Teofil Bełdowski — 20 udziałów. 
Zarząd stanowia: Teofil Bełdowski, Zdzisław Ry= 
dzewski, Dymitr Tomezenko, Weksle, żyrs, ù- 
mowy podpisują 2 członkowie zarząfu. Do pod- 
pisywania ikorespondencii upowatniony jest każ. 
iy ze wspólników samódzielnia, Špółka z ðgťā- 
mozoną odpowiedzialnościąa. Umowa spółki zè- 
mang została przed notarjuszem m. Łodzi d. 
Krzemieniewskim z dnia 30 czerwca 1923 r. Nr. 
1822. Termin trwania spółki nieograniczony. 
Nr. 518, Farbiarnia i Wykończalnia „Dobrzyn* 
ka". Spółka Akcyjna w Pabjanicśch. C»lem 
spółki jest nabycie, prowadzenie | rozszerzenie 
farbfarni i wykończalni pod firmą „Hadrian i Enl- 
je“, Farbiarnia i Wykończałnia „Dobrzynka” w 
Pabjanicach, Kapitał zakładowy całkowicie wpła- 
sony wynosi marek: 200,000,000 modzielony na 80 
tysięcy akeji po 25 tys. marek . każda. Akcja są 
pa okaziołels. Zarzad stanowią: Teofil Hadrian, 
Karol Artur Fulde, Anna Hadrian, Huqon Kundt 
| Edward Osksr-Krusche, wszyscy zamieszkali W 
Pabjanicach, Wszelka korespondencja w imienin 
spólki wymaga jednego podpisu członka zarządu, 
Weksle, pełnomocnictwa, kontrakty, akty, czeki, 
raz żądania zwrotu sum z instytucji kreðyto- 
wych wymagają podpisów 2 człenków zarządu. 
Do odbioru z poczty pieniędzy, posyłek i doku- 
mentów dostatsczny jest podpis jeinego ozłonka 
garządu. Dyrsktorami zarządzejącymi są: Teodor 
Hadrian | Karol Artur Falde z prawem samodzie]- 
nego podpisywania firmy we wszystkich wypad. 
kach. Profurentem firmy jest Ryszard Kermel, 
zm. w Pabianicach, który podpisuje firmq kolek: 
tywnie z jednym z członków zarządu. Spółka At- 
tyjna. Statut spółki zatwierdzony został przez Min.“ 
Przem, i Handlu, oraz Skarbu 26.V.1923 r. Nr.156 i 
głasz. w Monitorze Polskim 13.VII.1923 r. Akt orga- 
nizacyjny zeznany został przed netar. Aleksandrem 
Proniewiczem w Pabjanicach 15 TX 1923 r. Nr. 298, 
Nr. 514. Towarzystwo Ekspadycyjno-fran- 
fportowe, Zjednoczeni Hkspedytorzy. Spółka z ð- 
praniczona odpowiedzialnością. Przedmiot: ek8pe- 
lycja, olenie, komis, inkaso, przechowanie i ubsz: 
Rogz transportów. Siadziba w Warszawie, 
łomacka 6j8. Oddział w bodzi, Kilińskieco 59, 
Data rozpoczęcia 15 lutego 1921 roku, Właśc.: 
Władysław Dankowicz, Warszawa, Hoża 62, Make 
nymiljan Dankowiez, Czestoch 'wa, Kilińskiego, 
Izaak Jakób Wilinger, Łódź, Kilińskiago 70. Ka- 
pitał zakładowy soólki wynos' 2,480,000 marek, 
podzielony na 124 udziały po 20 tysięcy marek, 
dałsowicie wpłacony. Władystaw Dankowioz po: 
Hadi 42 udziały, Maksymiljan -Dankowicz — 41 
udział, Izaak Jakób Wilinger — 41 udział. Zarząd 
stanowią wszyscy trzej udziałowcy. Wszelkie z0* 
towiązania spółki winny być podpisywana przez 
lednego z braci Dankowiczów łącznie z Willinge- 
tm pod stemplem firmy. D> wystawienia 
żyrowania czeków i przekazów, oraz obliczenia 
Wszelkich nalażnośći dostateczny je:t podnis jed- 
nego zarządcy, Prokurentem flrmv jast Jan Roz: 
górski, Warszawa, ulica Chłolna 7. Spółka z 0- 
franiczoną odpowiedzialnością. Czas trwania do 
M grudnia 1925 roku z automatyczaem Z-letniam 
przedłużeniem. Axt spółki zeznany przed motat 
luszem Roesslerem w Częstochowie daia T5 luta- 
go 192| roku za Nr. 654, uzupełniony przed tym- 
te nofarjuszem 24 marca 192] roku za Nr 1141 
oraz 80 maja 1922 roku za Nr, 1600, oraz . notar- 
juszem Puchałakim wsWarszawis dnia 22 sierpnia 
521 roku za Nr. 1899 
, Nr, 515. „Grand-Kin: w Łodzi Spółka z ogra: 
mczoną edpadwiedziałpościa, Przedmiot spółki pro- 
Wadzenić Kino:tsatru. Łój ul. Piotrkowska 72. 
Właścicieł Izydor Szulv, Piac Gczybowszi 7, Hens 
tyk Liberman, Mokotowska 78, Boruch LOs. Ho 
„tal Angielski, Ludwik Krzemuski, Hotel Angielski 
Wszyscy«w Warszawie. Kapitał zakładowy wyno- 
Bi 6000000 mk, podzielony na 10) udziałów p» 
00000 mi. całkowicie wpłacony, |. Szulc posisda 
8 udziałów, H. Liberman. 16 udziałów, B Löw — 
% udziałów, La Krzemiński 7- udziałów Zarząd 
fanowią: 1. SzoigąH. Liberman i L.  Kczemuski. 
(Wszelkie umowy; zobowiązenia pieniężne, weksla, 
tyra, czeki i pełnomocnictwa podpisują 2 zarząd- 
ty łącznie pod stemplem firmy. Prowadzenie 
spraw gądowych, podpisywanie korespondencji 


„na 6 udziałów no 80,000 marsk 
Każdy ze wspólników pozlada po ' 


uwykłal, adbiór mieniedzy, lkorespondensii i to- 
warów należy do każdago 7 zarzndsów gam dzie!- 
nia. Spólka z ooraniszoną odpowisdziminością. — 
Spółka. powstała -7 Jutega 1928 r. na c7a4 niaogra- 
czony. Akt spółki zwarty nrzed notari, Dembiń: 
skim w Warszawie Ne 513123 r. 

Nr. 518. Towarzystwo Importowo=Włókienni- 
oze: „Britania*, anólka » ograniozóna odpowie- 
dzialnośmi*. Handel monsfaktnre. Łódź, ul. Nara: 
tąwicza 13. Właściófał Izaak vak Ignasy Likiar, 
Prosta 8, Lajb Usmane Ogrodow: 27, Kie'zar Bl- 
bingar; Muranows'» 74, Jada Leju val Beon Pi- 
naj, Sierakowsta 6, Ellasz Zyserman, Muranow- 
ska 1, E nanuel Wanen, Warszawa Nowy Zlazd 7, 
wszyscy w Wgyr zawie. Kapitał spółki wynosi 
4,880,000 marsk czHelwicie wpładony. podzielony 
każdy nudział 

udzial». Zà- 
rząd stanowią: Elbinger Likier | „Uman. Weksle, 
czeki, apia, zobowiązania wodpisu'ą Elbinger 1402- 
uie z Likieram lub Usmansm, lub też z Zyserma- 
nem, alho Diler łacznie z Jednym Z pozostałych 
wspólników. D1 podpisywania i odbioru kores- 
pondencji uoowaźniony jest każdy. ze współników 

Nr. 517 Polska Wytwórnia Wyrobów Włó: 
kienniczych „Vestes“, Spółka alecyjna w Łodzi. 
Celem Spoti jast nabycia ma'qtku firmy „Polska 
Wytwórnia Wyrobów Włókienniczych „Vestes“, 
spółka z ozraniczoną odpówiedzialnośgią oraz na* 
bycis nieruchomości | maszyn, jako też tabryka* 
cja przędzy, tkanin wałnianych, półwalnianych i 
bawełnianych oraz handel temi wyrobami. Siedzi- 
ba spółki miesci sie w Łodzi ul, Al. Kosśc'uszki 
N 58. Kapitał zakładowy snółki wynosi 250,000000 
marek, podzielony na 25000 akcji na okaziciela pe 
10000 mk. każda, zostsł całkówieje pokryty. Zaw 
rząd snółki atanowia: prezes Adolf Kon, Piotrkow- 
sica 211, zastópon prezesa Artur Oredo, Traugutta 
M so Alsksander Gąsiorowski, Warszawa, Wil- 
czą 61, Alojzy Jan Kamieńs«i, Kilińskiego 79, 
Mieczysław Witeski, Nawrot 32 wszyscy w Łodź, 
Wszelkie dokumanta, waksje, żyra, pelnomocni= 
otwa, umowy, kontrakty, akty hbipotsozne i nota- 
rjalne, czeki i piama z żądaniem zwrotu sum z 
instytucji kredytowych iadministrecyjnych winny 
być podpisane przez 2 ozłonków Zarządu pod pie- 
ozęcią spółki. Do podpisu zwykłej korasponden- 
eji i odbioru a poczty pieniędzy, posylek i doku- 
mentńw upoważniony jest każdy ezłonek zarządu 
samodzielnie, Spółka akcyjna, Statut zatwierdzow 
ny przez Ministrów Przeraysłu i Handlu oraz 
Skarbu dnia 5 maja 1028r. Termin trwania spól- 
ki nieograniczony. Akt organizacyjny zawarty 
przed notarjuszem m. Łodzi C:. Chrzanowskim 
dnia 3 września 1928 r. M 21745. 

Nr. 518. Węgiel, gpółka z ograniczoną od- 
powiedzialnośsią. Gel przedsiębiorstwa prowadas- 
nia handlu materiałami opałowemi eraz budowla- 
nemi. Siedziba spółki: Łódź, ulica Piotrkowska 69 
Spółka rozpoczęła ozy nności 8 września 1922 r. 
Właściciel Romuald Szafranowski Nawrot: 13, Jó- 
zef Cósak Kilińskiego 868. Zofia Cszak, Kilińskie- 
go 86, Edm. Piotrowski, Rzgowska 7, Józef Botanow= 
i: Górny Ryqsk 6,Leon Rybarkiewicz Andrzeta 60, 

nd. Woźniak, Ogrodowa 89, Józef Wozniak Naw- 
rot 18 wszyscy w Łodzi. Kapitał zakładowy wynosi 2 
miljony mk. podzielony na 80 udziałów. po 25000 m x. 
każdy Spólnicy posiadaja następujscą ilość udzia- 
łów 1) R. Szafrański 6, Józef Cszak 10, Zofja 
Cszak 10, E. Piotrowski 5, J. Bojanowski 10, Z, Ry- 
barkiewicz 10, Wł. Woźniak 20, J.- Woźniak, 10. 
Zarząd stanowią: Józef Bsłanowski, Józef. Cezak, 
Józef Woźniak, Zarząd zawiera w imieniu spółki 
wszelkie umowy, weksla żyra, prokury, pełnomo- 
onictwa, umowy, czeski i wszelkiego rodzaju zobo- 
wiązania podpisują 2 zarządcy łącznie pod stem- 
plem firmy. Do odbioru pieniędzy przesyłek z 
banków, poczty | kolei upoważniony jest każdy 
członek zarządu samodzielnie, (Również każdy 
zarządca samodzielnie podpisuje zwykłą korespon- 
dencję oraz reprezentule spółkę przed władzami. 
Spółka z ograniczoną odpowiedz'alnością. Spółka 
zawarta na czas nieograniczeny» Akt zeznany przed 
notari, Rossmarem w Łodzi za Ne 9071 w 1922 r. 

„ Nr. 519. „Chrześcijański Dom Handlowy w 
Łofzi, spółxa z ograniczoną odpowiedzialnością. 
Przedmiot: pośrednictwo w interegnch . handlowo- 
przemysłowych. Łódź uł. Słowiańska 31. Data 
rozpoczęcia częnnośsi 149: paź!ziernika 1923 r. 
Właściciel Btanisław  Kolste'n, Kilińskiego 86, 
Franciszek Turski, Grabowa 32 w Łodzi. Kapitał 
zakładowy wynosi 5,000,000 marsk' całkówicia zo: 
stał wniesiony i podzielony na 50 udziałów po 
100,000 każdy, Stanisław Kolski posiada 26 udzia- 
łów, Fr. Turski 25 udziałów. Zarząd spółzi stano» 
wią obaj spólmicy. Wszelkie zobowiązania, wok» 
sle, czeki żyra, akty notarjalne i h poteczne, pe» 
nomocnictwa podpisują obaj spólnicy łącznie pod 
stemplem firm Do podpisu zwykłej korespon- 
dencji, odbioru wszelkiej korespondencji | prze- 
aylak oraz Sum z banków i wszelkich instytucji 
ma samodzielne prawo każdy spólnik. Spółka z 
ograniczoną odpowiedzialnością. Termin trwania 
spółki nieograniczony. 

Nr. 520. Auto- Dom Mobile, spółka z ograniczo- 
ną odpowiedzialnością, Przedmiot przedsiębiorstwa: 
kupno i sprzedaż artykułów technicznych i samocho. 
dowych. Łódź, ul. Piotrkowska 175. Właściciele: Wła- 
dysław. Sieradzki, Stanislaw Sieradzki, Józef Sieradzki, 
Jadwiga Sieradzka wszyscy zam. przy ul. Juljusza 4 
w Łodzi. Kapitał zakładowy spółki wynosi 5 miljonów 
podzielony jest na 10 udziałów po 500000 każdy i 
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całkowicie pokryty. Samodzielnym zarządcą spółki je 

Władysław Sieradzki, który w imieniu spółki moce 
jest zawierać wszelkiego rodzaju umowy, wydawać \ 
podpisywać wszelkiego rodzaju zobowiązania, weksle 
indosy. przekazy, czeki, pokwiłowaria i ianę dowody, 
upoważnienia | przekazy, odbierać wszelką korespon: 
dencję : przesyłki, reprezentować spółkę przed wszel! 
iemi władzami i urzędami Spółka z ograniczoną od: 
powiedzialnością, Data rozwiązania 3 września 1928 
przed not. Krzemieniewskim w Łodzi, za Nr. 9958. 
Czas trwania nieograniczony. 

Nr. 521 „Fabryka Tkanin Wzorzystych'-A, B, 
Gliksman w Łodzi, Spółka Akcyjna Celem spółki jest 
nabycie, prowadzenie i rozszerzenie fabryki tkanim 
wzorzystych, należącej „Łódzki Przemysł Lniany“ R. 
dò: firmy A. Gliksman., właś. Doruch Oliksman i inż, 
Marjan Gliksman, oraz handel temiż wyrobami. Łódź, 
Łąkowa 4. Kapitał zakładowy całkowicie wpłaco 
wynosi marek 210.003.000 podziełony na 21,00 akcji 
na okaziciela po 10./00 marek każda. Zarząd stanowią 
Boruch Bendet Gliksman, Zielona 17, Marjan Gliks» 
man, Konstantynowska 18 i Marija Qliksmanowa, 
Zielona 17 w Łodzi. Wszelką korespoudencję w imie- 
niu spółki podpisuje jeden członek Zarządu. Weksle, 
plenipotencje, umowy, kontrakty, akty hypoteczne i 
notarjalne czeki na rachunek bieżący ludzież pisma a 
żądaniem zwrotu sum z instytucji kredytowych-pod 
pisuje 2 członków Zarządu, Do odbierania z poczty 
pieniędzy, posyłek i dokumentów dostateczny jest 
podpis jednego członka Zarządu. Dyrektorami Zarzą- 
dzającymi są Boruch Bendet, Gliksman i Marjan Gliks- 
man. Do podpisywania pod stemplem firmowym umów 
aktów, kontraktów, pełnomocnictw, czeków, weksli, 
akceptów, korespondencji, tratów, przekazów, pokwi- 
towań z odbioru sum i korespondencji upoważniony 
jest każdy z dyrektorów zarządzających samodzielnie. 
Spółka Akcyjna. Stałat spółki zatwierdzony został 
przez Ministrów Przemysłu i Handlu, oraz Skarbu 
duja 10 sierpnia 1923 r. Akt organizacyjny zeznany 
zOstał przed notariuszem m. Łodzi K. Rossmanem 7 
dnia 27 października 1923 r. Nr. 15111. ' 

Nr. 522 Spółka dla handlu materiałami opalowe- 
mi i budowłanemi „Polesie* spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością. Przedmiot: kupno i sprzedaż ma: 
terjałów opałowych i budowlanych. Siedziba spółki 
w Łodzi, ul. Wólczańska 60. Data rozpoczęcia przed: 
siębiorstwa 1 września 1928 roku, Właściciele: Win. 
centy Zachwatowicz, Wołkowysk centralny Nr. 25 
Marian Girjotas, Warszawa, Pańska 52, Aleksander 
Boufał, Łódź, Wólczańska 169. Kapitał zakładowy wy- 
nosi 4.500.000 marek podzielony na 9 udziałów pa 
500.000 marek każdy, całkowicie wpłacony, każdy ze 
spólników posiada po 3 udziały, Zarząd spółki stano: 
wi Aleksander Boufat, Przysługuje mu prawo ogólnega 
zarządzenia wszystkiemi bez wyjątku sprawami spólki, 
podpisywąpia weksli, żyr czeków, umów pełnomoc- 
nictw, zobowiązań wszelkiego rodziaju, oraz prawo 
podpisu wszelkich sum pieniężnych, korespondencji 
i przesyłek. Spółkę przed wwładzami i instytucjami 
reprezentuje każdy spólnik samodzielnie. Spółka z ogra: 
niczoną odpowiedzialnością Czas trwania nieograni- 
czony. Akt. spółki zeznany 5 września 1923 r. przed 
Notarjuszem Rypińskiim w Wołkowysku za Nr. 1422, 

Nr. 523. Międzyfarodowa wymiana, towaró w 
Towarzystwo „Iwa*. Spółka złograniczoną odpowie, 
dzialnością. Prowadzenie handlu towarami manufaktu: 
rowemi i ianem. Łódź, Zielona 2, Właściciel Abram, 
Turbowicz Gdańsk Langgasse 67, Góralski Lejzer,Łódź 
Cmentarna 3, Grajew Michat, Łódź, Zielona 2. Kapitał 
zakładowy wynosi 5.000.000 marek podzielony na 10, 


„udziałów po 500.020 mk, każdy, całkowicie wpłacony. 


A. Turbowicz posiada—6 udziałów, L. Oóralski—2 
udziały, M. Grajew 2 udziały. Weksle, żyra, przekaży, 
czeki i wszelkiego rodzaju zobowiązania oraz prokury 
podpisują pod stemplem firmy Abram Turbowicz 
samodzielnie lub Lejzer Qóralski i Michał Qrajew 
obaj łącznie, Korespondencję ą, faktury, pleni- 
potencje sądowe podpisuje każdy samodzielnie, który 
również upoważniony jest do odbioru wszelkie! kore: 
spondeficji i przesyłek oraz sum n»leznych firmie, jak 
również każdy samodzielnie reprezentuje firmę przed 
władzami i urzędami Spółka z ograniczoną odpowie: 
dzialnością. Czas trwania od 10 kwietnia 1923 r. da 
10 kwietnia 1924 r. z automatycznem rocznem prze- 
dłużeniem Akt spółki zeznany przeć notarjuszem 
Krzemieniewskim w Łodzi dnia 11 kwietnia 1928 r. 
za Nr. 3617. 


Nr. Biuro Handiowo:Agenturowe „Diarat*, spó 
ka z ograniczoną odpowiedziałnością. Cel: prowadze- 
nie handlu materjałami opałowemi i innemi. Rozpo- 
częto czynności 24 października 1928 r Łódź, ul. 
Dzielna 23. Właściciel; Sychma Djament, Kielce, Ko- 
lejowa 50, Józef Rotenberg, Kielce. Hipoteczna 9. 
Henon Rotenberg, Kielce, Hipoteczna 9, Izaak Roten- 
berg. Dzielna 23 w Łodzi. Kapitał zakładowy wynosi 
5 miljonów marek podzielony na sło równych udzia- 
łów po 50.000 mk. każdy całkowicie wpłacony. 
S. Djament posiada 40 udziałów, j. Rotenberg, H. Ro- 
tenberg i I, Retenberg po 20 udziałów każdy. Zarząd 
stanowią: Symcha Djamenż i józef Rotenberg. Zarząd 
prowadzi wszelkie interes» spółki i zastępują ją nic- 
ograniczenie. Weksle, prokury. wszetkie zobowiązania, 
akty notarjólne i hipotecrse poripisują obaj zarządcy 
łącznie. Du podpisywaniu czeków, żyr korespondencji 
i pokwitowań, deklaraci, pełnomocnictw, do odbioru 
wszelkiej korespondzncji > przesyłek, sum dłużnych, 
do prowadzenia spmw sądowyca upoważniony jest 


każdy zarządca samodzielnie. Spółka z a 
odpowiedzialnością. Termit trwania niec . Akt 
zeznany spółki przed notarjuszem An w Łe: 


dzi dnia 24 października 1923 r, za Nr. Rep 5781. 
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Ajencja Wschodnia-Oddział w Łodzi, Traugutta 6, tel. 21-50 


niniejszym zawiadamia. że otworzyła WYDZIAŁ OGŁOSZEŃ, który przyjmuje ogłoszenia do wszy- 


stkich pism krajowych i zdgranicznych po cenach redakcyjnych. 


W Ajencji Wschodniej można abonować wszystkjo przedgleldy, gieldy i pogiela 
dy walutowe, akcjowe i towarowe, krajowe i zagraniczne. i 


Po europejsku zorganizowany vydala ekonomiczny daje gwarancjo szybkiego T E en abo- 


nentów o kursach giełdowych. deia 


Polecamy abonament „Cadzienńych Wiadomości Ekonomicznych::, 


AP 


które zawie- 


rają giełdy i sprawozdania z rynków handlowych całego świata „O. W. B.* dosta"*zamy abonamentom 0 


godz. 8-ej rago. 


Dzieje tndzkośi urodzonej z tr iiez wojny wszethówiatowej, 


W rolięgłównej urocza rodaczka nasza 


felena 


Barwne Stadii tej czarującej powieści, rzucone na tło prze- 
pięknej natury i odtworzone przez wybitriych artystów « pod kierownice 
iwem przedziwnie subtelnej i pełnej smaku reżyserji — ogarniają cało» 
kształt tragedji losów ludzkości, dają w idei zarys wszystkich wstrza» 
śnień duszy narodów zwycięskich, pogromionych, umierających i wskrze- 
szonych do życia ną nowo, malują cierpienia f radości indywidualne 
dusz prostych i wielkich na tle powszechnego życia. 


Mimo olbrzymich kosżtów postanowiliśmy ze wzgl lędów artysty 
-_cznych wyświetlić dwie serje w jednym programie, 


liwory mużytzne w wykonaniu opkiestey symiooliana, -° 


istotna Fairy 
-BWIĄGNOW Maniowy 


w Chorzowie Wojew. Sląskie 
zawiadamia o podjęciu produkcji 


amoniaku skroplnnem we taszkalń stólowyth 


=. Qa Z. = ] 
wody amoniakowej I185—250/,-0we 


lakowska 


Prybalski 


chopaby skôr- 
ne włosów wo- 
neryczne i mo- 
czapiciowe 
Lecrenie światłem 
(Lampa Kwarcowa) 
i promieniami Ro- 
entgena od 9—1 
4-8, od 3-5 dla pań 
ŻBawadzka M I 
42W.U. 2.13 Alla 
tel. __ tel. 25—38. 


„Kupię 


Notowania giełdowe nadajemy telefonem i rozsyłamy cedułki. 


biu i psów, 


Surowice i Szczepionki |* 


Przeciwróżycowa, Przeciwzołzowa, przeciw 
cholerze u drobiu, biegunce, pomorowi, -posoczni- 
cowemu zapaleniu płuc, nosaciźnie u psów oraz 
wszelkim zarazom dla trzody chlewnej, koni, 
wyrobu instytutu Hanzarja 
Szerummuevek R. K w SGURNARNA © 
posiada stale na składzie 


dro- 


Dot Handlowy 


|Drozdowski i S-ka 


wWarszdawą—Nowo-Senatorska 10. 


tel. 73-37 


Łódź,—Piotrkowska 99 II. p. tel. 6 02: 


Dr. med. 


P. BRAUN 


Południowa 28 
Specjalista 
Chorób sk ór- 
ayoh, weng- 
rycznych | mo- 
cuopłolowych. 


Dr. med. 


H. LUBIGZ 


Cegielniana 43 
Specjalista cho- 
rób skórnych, we- 
nerycznych i mo» 
cropłciowych. 
Leczenie szt 
słońcem wyży” 
nowem. 

Przyjmuje od 11—1 

1'5—8 Dla pań od- 
dzielna obicia 
WPW EE RER EE 


Dr, medus 


DUTRIEWIGA 


Urdynator Sapi 

tala Miejskiego 

fla ohozób skór- 

nych i wenery- 
canych 

s płotckoweya 50 

ik jmaje od 10-11 

rano i od 4-7 

p. p. w niedziele i 

święta od 9-1 w poł. 


Akai 
(AM 


Choroby s 
ne, weno 
ne i paso 
płciowe Lecze= 
nie szłueznam 
słońcem góre 


Oferty i warunki dostawy na żądanie prze- o ; 
sylają: Dyr. Państw. Fabr. Zw. Azotowych, Cho= pae P boy PRZEDE 3 9.— 
rzów 4G. Sląsk) Warszawskia biuro P, F. Z. As rym Sanie na aos Przyjmuje od 8-10 
Warszawa, Krak. Przemieście Nr. 17, godnych warun= Pół 1 od 4-8, 

kach oferty w 

Kur, Łódz, 

„Pianiito*. . ; 
Redaktor Naczelny: pr we włąmej driikarai uł, Zawadzka M L R 


Ozonław Qumżowski, 


OKAZJA 


Sprzedaje s ję eleganckie urządzeńie 

pierwszorzę nej restauracji z 4 po- 

kojów. . Dużą ilość luster. Wiado- 

mość w Dystylarni W-go M. Łuba 
Plac olności Nr. 5. 


Pracownia fartuchów 


i koszu] męzkich oraz 


TKALNIA 


ręczna płócien 


Józefa Ha'ek 
Łódź, Piotrkowska 273, 
POLECA: płótna własnego wyro- 
bu fartuchy i halki -w najrozma- 

itszych fasonach. 
Speejniność pyrpar I fartuchy. 
Sprzedaż hurtowa. 


na dyskonto pierwszorzędnych wek- 
sli poszukiwana. Płacę bardzo wy- 
soki procent. Oferty pod „Wy» 
soki procent" do administracji , Kur- 


jera „_____iera_ Łódzkiego". 


„Stęp Blawatny 


tonarzjstao spółdzielcza z nn. ui. 


w Łodzi ul. Andrzeja 3, tel. 1498 


“ODDZIAL w. TARNOPOLU 


ul. Gołuchowskiego 9. 
Poleca na sezon jesienny wyborowej jakości: 
szewicły mundurkowo, kam= 
gzrny na ubrania mąskie, gae 
harilłny kastjumowe, papelis 
ny, sukna, zamsze, welury; 
cajgi, trikotiny, płótna blato 
pościelowe, barekony, Hames 
— le, psdszowki I t, p. — 


Pieryszorzędne źródło dia Stowarz, I Booperaije 
którym udziela się kredytu, — 
-— Reprezentacja firmy — 


„KILIM POLSKI“ 


Ceny bardzo przystępne. 


«= 


K ozłowska, 


| ipei korę: 
petytor udziela 
lekcji 1 przysposabia 
do egzaminów poje: 
jerata i grupami, 

eny.przystępne, ul. 
Główna D, nh 8. 

auczycielca Spie- 

wi solowego t» 
dzićla lekcji ui. Na- 
piórkowskiego Nr. 
ś0 m. 7, 


SE z Wyż- 
szym patentem 
dypłóm paryski,0s0* 
ba z towarzystwa, 
mężatka udzieli : «3 
godziny lekcji grun- 
townego, wykwinta 
nego jęz. polskiego 
lub francuskiego. 
Oferty do Red. „Kur, 
Łódzkiego" sub. 
„Ozłada Towarzy- 
skas. c64 -2 
|| siał GAU- 

czäm niezdol- 
nych w krótkim czq= 
się, Piotrkowska 
164 m.5 nauczyciel 


lipna 1 sprzedaż, 


g Meble sprze- 
daje sypialne 
stołowe, kuchenne 
szaty, łóżka, krzesła 
wiedeńskie oraz kus 
puje meble używa- 
ne, _ Przeżdziecki 
Piotrkowska Na 108 


NĄ Meble. kanapy 
otomany sprze- 
daje stolarnia Orla 
Nr. 23 1 3 
o sprzedania bie 
Jard kręgielkowy 
ul, Konstantgnowe 
ska 11, Restauracja 
269 — 17 
Ęskiopeoję ilu- 
strowaną Orgel- 
brandà oraz dywan 
sprzedam. iotr- 
kowska 120 m, 11, 
fosie pt piace 200 
proc. drożej za 
złoto srebro, bry 
lanty, zęby sztuczne, 
garderobę oraz szale 
cząrne, Zachod- 
mia 32 poprzeczna 
oficyna m.16 L. Mi- 
tich. 2003 
rôle rasowe kupie 
ofe majątek 
„ Tworzyjanki” pocz- 
ta Brzeziny -71-- 7 
yes tortepian 1UD 
pianino. Oferty 
z ceńą do redakcji 
pod „Forteplan”. 
2172—17 


posady | peat. 


Poszukiwane. 


tawcowa poszu- 

kuje szycia pry- 
watnje Gdańska 21 
m. 6, 


FoGm do go- 
spodarstwa po 


trzebna na stałe, — 
Brzezińska 118 m, 2 


Po 5000 mk. 
Dla poszukujących pracy 

mk, 3.000 za wyraz. Naj- © 
dla estans ogłoszenie 50 000. 


za sio r 


Zaoliarowano. 


proe do potrzeb 

biurowych pom 
trzebny. Skorupki 3 

Czytelnia. 


| » dentysta i 
obeznany w lecze: | 
niach operscyjnych | 
i technicznych poi 
szukuje posady w. 
tym charakterze 
Oferty do K. Ł pod 
= Z” 


—17 


H 


kokale | mieszkania 


Ie wynajęcia pokój 
wspólny dla męz- 
czyzny PiacWolnośw 
ci 2 parter. 270—17 
aszynę w dobrym 
stanie oddam 
wzamian za odstąą 
pienie mi pokoju 
oferte do admin, 
„Kuri. Łódz” sub! 
nMaszyna” 


Różne 


kuszerka Drzyma:. 
łowa powróciła 
Piotrkowska 223 m, 
25. 22500 


Sąd U UK, 
w sprawie O unio. 
ważnienie malžeń« 
stwa Stanisława i 
Małgorzaty z Beke 
cińskich małżonków 
„wet yta ną 
mocy decyzji Sądu 
Biskupiego łódzkie: 
ge w dniu 10 listo. 
sign 1925 r. zapad-, 
ej, wzywa Stanisła- 
wa Wiśniewskiego, 
z pobytu niewiado- 
mego, sby w dniu 
12 grudnia 1923 r. o 
godz, ll-ej stawit 
się osobiście w cha- 
rakterze pozwan 
w Sądzie Biskupim 
w Łodzi (ul, Piotr- 
kowska Xi0-), pod 
zagrożeniem, że je: 
żeli wspomniany 
Stanisław Wisniew- 
ski w terminie wy. 
oznaczonymi nię 8 
wi Bię za nieposusz: 
nego prawu (sontu- 
max) uznany zosta. 
nie, i od wyroku 
jaki po  zaocznem 
przeprowadze» 
niu sprawy zapad= 
nie, prawo apelacji 
służyć mu nie bę 
dzie, Łódź, dnia 14 
listopada 1423 roku 
Oficjat Ks, Dr, Jan 
Bączek. 
Notarjusz Śądu Ks. 
Józef Dziobs, 


ŻAibionk dowody 


; 

ichat Naszkiewicz 
zgubił paszport 
polski wydany w 
Choczu powiat Ka: 
liski ul. _ Dzpwrow 


e ska 54. 


Wydawca: Jan Stypułlkowski 
z upoważnienia T-wa Drukarsko»= Wydagnięzego, Bp. z ogr. edp. 


